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Partie sejmowe 
a projakt BBWR.

Można już dziś z całą pewnością  
twierdzić, że projekt konstytucji, przed­
stawiony przez BBWR. ma m .nimalne 
szanse przejścia w sejm ie Tem mniej­
sze, jesu przypomnimy oświadczenie  
pułk. Sławka, że z proiektu tego nie- 
może być odjęty nawet „przecinek", 
że zatem —  jak to już na tem  miej- 
scu podkreśliliśmy —  jest to program  
minimum obuzu rządowego.

Dotycnczasowa partyjno-prasowa dy­
skusja nad naczclnemi zasadami pro­
jektu dowodzi, że cały sejm ow y oboz 
dcmcliberalny zajął zgodny, jednolity 
front negatyw ny wobec projektu. W n a ­
sileniu tej negacji u partyj sejmowych 
zachodzą tylko różn>ce stopnia.

„Stuprocentową" neqację  reprezen­
tuje lewica sejmowa, która, jak Kpiąco 
oświadczył p. Wt-żnicki. przyjęłaby p ' 0- 
>ekt za podstaw ę do dyskusji p o d  wa­
runkiem odrzucenia zeń 9/10, ujęcia 
czegoś z pozostałej 1/10 a dodania  ze 
strony lewicy „zniesienia senatu  i u n ie ­
zależnienia sarr.orząaow". Lew,ca uwa- 
a projekt poprostu za prow okację  za­

równo w tej jego części, która dąży 
cio wzm ocnienia  władzy Głowy P a ń ­
stwa i Rząau, jak i w tej, która ogra­
nicza przywileje sejmu. Projekt BB. 
jest —  zdaniem  lewicy — antydem o- 

ratycznym, absolutystycznym, tworzą 
-ym gwarancje dla rządów dyktatury.

Mmej więcej takie sam e  zdanie  o 
projekcie m a prawica demoliberalna, 
aczkolwiek w ypowiada je nieco dy­
skretniej i jakby z pew nem  zażeno­
waniem. Prawica n iem oźe przecież li­
czyć na zbyt stabą pam ięć społeczeń­
stwa, które przez tyle lat okłamywała 
dekiEunacją o konieczności w zm ocnie­
nia władzy rządzącej i ograniczeń.a 
sejm owłaaczych zapędów. Projektowi 
zaś BB, można czyn ć różne szczegó­
łowe zarzuty, dow odzenie  wszakże, ze 
w ym ienione wyżej dwie tendencje  nie 
są w n;m  reprezentowane, mijałoby się 
najoczywiście, z prawdą, rzucającą się 
w co y z każdego poszczególnego ar­
tykułu pro.ektu.

Pizedstawiciele zatem  sejm owej pra­
wicy zmuszeni są naw et ku swej naj­
wyższej przykre ści wykrztuszać, że pro­
jekt BB. posiada pew ne „dobre stro­
ny", nadające  się do  dyskusji, przy- 
<zcm m ają na myśli jedynie postano 
wienia o ogrsm czen u praw sejmu. 
Natom iast z oburzeniem  godiiern le- 
w cy odpierają  plan pozytywnego 
wzmocnienia władzy Prezydenta i Rzą­
du, dow odząc w zgodzie z pp. Nie­
działkowskim i Wozmckim, że zmie­
rza do dyktatu iy  Głowy Państwa i 
władzy iządzącej, że niszczy parla­
mentaryzm , że walkę o władzę (ten 
do g m a t  dernoliberdlny jest oczywiśc.e 
niiw iększą  troską psrtyj sejm owych) 
przenosi z te renu  pad im untaruego  
(,tak... p iękne tradycje zresztą w tym 
wzgledz,e posiadającego) do kraju, 
tworząc w ten  sposob  warunki dla re ­
wolucji i wojny dom ow ej.  B. Związek 
Lud. N arodow y n czego —  jak widać 
— nie nauczył się z doskonałej pu ­
blikacji sw ego sztandarow ego męża. 
St. Grab k ego , który w studjum  o 
„Rewolucji-' słusznie widzi pierwszą 
i naczelną przyczynę zjawisk rewolu­
cyjnych w rozkładzie władz central­
nych. ft przecież cechą najistotniejsza 
projektu o którym m ow a —  jest

właśnie koncepcja jak najbardziej or­
ganicznej, skonsolidowanej władzy 
centralnej, niepodległej bakcylom roz­
kładu, zabezpieczonej przed rewolu- 
cyjnemi m ożliwościam i.

Pierwszy negatywny odruch sejm o­
w ego  obozu dem oliberalnego na pro­
jekt BBWR., nie jest dla nas niespo­

dzianką. Trudno ostatecznie żądać Od 
sejm u, aby sie życzliwie ustosunkowy­
wał do projektu, który istotnie życzli­
wością dla demokracji parlamentarnej 
nie grzeszy. Projekt SEW k. odegrał i 
odegra jeszcze niewątpliwie rolę orga­
nizatora instynktu sam ozachowawcze 
go obozu sejm ow ładczego.

1 dlatego bardziej, niż sceptycznie, 
odnosim y się do nadzieji pułk. Sław­
ka, że dla projektu BBWR. uda się  
pozyskać potrzebnych 30 procent po­
słów, broniących z rozpaczliwą deter­
minacją sw ego „być albo niebyć“.
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radości w i łych Włoszech.
Chamberlain o rozwiązaniu kwestii rzymskiej.

Rzjm . 12 lutego. (PAT). Dzień dzi­
siejszy jest dniem wielkiego święta w 
całych Włoszech. W  Rzymie sztandary 
państwowe wywieszono na w szyst­
kich gmachach i domach rządowych i 
miejskich. Pryw atn i właściciele poszli 
za tym przykładem Na pl. św. Piotra 
odbywają się olbrzymie man festacje ra ■ 
dości. Wieczorem wszystkie domy ilu­
minowano. Specjalne antyczne pocno- 
dnie oświetlają Kapitol. Na Kapitolu w y ­
wieszono sztandary włoskie, papieskie 
oraz komuny rzymskiej. Specjalne re ­
flektory oświetlają kw adrygę  i główne 
mosty- Na placach publicznych przy­
grywają orkiestry wojskowe Na ulicach 
wjelK.e ożywienie i powszechna tąd,ość 
Z całych Wioch dochodzą podobne wie 
ści, donoszące o radosnem przyjęciu o- 
czekiwanej oddawna wiadomości. Wiel­
kie przyjęcie w  domu ks:ęstwa Colon- 
na jest glównem wydarzeniem życia to­
warzyskiego i politycznego, gdyż na 
przyjęciu tem spotkają się sfery w a ty ­
kańskie, kardynałowie, arystokracia 
rzymska, dyplomacja i włoskie czynni­
ki Polityczne

Rzym. 12 lutego (PAT.) P ap ;eż uka­
zał sie dziś w 'oży  zewnętrznej ka te­
d ry  św. Piotra, błogosławiąc olbrzy­
mie tłumy. Pojawien;e się papieża w y­
w oła ło  n iezw ykły  entuzjazm.

Rzym. 12 lutego. (PAT). W  w y w ia ­
dzie z pizedstawicielem „Popolo R o­
mano". dziekan świętego kolegjum k a r ­
dynał Vanutelli oświadczył, że po 
wprowadzeniu ustroju faszystowskiego 
in'al stalą nadzieję na pogodzenie się 
państw a z Kościołem. Kardynał w y ra ­
ził przekonanie, że traktat 'regulujący 
kwestję rzymska zostanie przyjęty przy 
chylnic przez zagranicę. IJklad rozstrzy 
ga cały problemat w  ten sposób, że po­
zwala Papieżowi na ca'ko\vitą suw e­
renność terylorjalną, niezbędną d!a sw o­
bodnego i niezależnego kierownictwa 
sprawami Kościoła-

Londyn. 12 'u tego (PAT.) Sli Austin 
Chamberlain ]>rzema\viał wczoraj w 
Birmingham na tem at kwestii rzym- 
sk ’cj. Minister ośw iadczył:  Jesteśm y
narodem protestanckim: ale n'c może­
my zapominać, że wśród poddanych 
Jego Król- Mości jest również wiele mi­
lionów rzymskich katolików, któ­
rym wiadomość o u,<i:id/:e m hdzy  W a­
tykanem a Kv irynalcm przyu os’a wtel 
ką radość. Jeżeli chodź, o mnie, to 
chciałbym również wyrazić z tego po­
wodu szczere gratulacje zarówno Jego 
Świątobliwości jak i premierowi Mus- 
sol'ni‘emu z powodu szczęśliwego zli­
kwidowania starego sporu. Należy obe­
cnie pragnąć aby i inne spory, których 
rozs trzy g n ięc i  wyda e s:ę dz’ś równie 
niemożliwe jak w  roku 1870 w y d a w a ­
ło sie rozstrzygnięcie tego sporu, zosta­

ły z biegiem lat podobnie szczęśliwie 
zlikwidowane.

Rzym. 12 lutego. (AW) Papież przy- 
j \ i  wczoraj Kurit rzymską z racji jej 
wizyty zwykłej przed Wielkim postem. 
Ojciec Sw zaznaczył swe wielkie za­
dowolenie z osiągniętego między W a­
tykanem j Tządem włoskim porozumie­
nia, oraz w y r a z i  zadowolenie z tego, 
że terytorium W atykanu  będzie nrni-  
malne, bo to utatwi jego administrowa­
nie a jednocześnie nadal pozostawi W a ­
tykanowi najwyższy moralny przyw i­
lej światowej w ładzy  intelektu.

Wizyta króla w łoskiego u Papieża 
nastąpi dopiero po ratyfikacji układu  
przez  parlament włoski t. i, w matu.

W arszaw a. 12 lutego. (G.). Donoszą 
z Rzymu: Wczorajszy' „Osservatorc  
Romano1- ukazał się w  ozdobnem w y ­
daniu, w  którym  portret papieża znaj­
duje się pośrodku pierwszej strony'. — 
Dziennik zamieszcza komunikat o z a ­
warciu układu analogicznej treści do ko 
mun-ikatu zamieszczonego przez Ag. 
Stefaniego Bezpośrednio ootem dzien­
nik zamieszcza artykuł p. tyrt.: „Uro­
czysta  godzma", w  którym zaznacza 
na wstępie iż podpisanie układu nastą­
piło w  dniu święta Matki Boskiej z 
Lourdes, Dalej następuje cały  szereg 
danych historycznych co do kwestji 
rzymskiej. Poczem  omówiony jest sn u  
przebieg rokowań

P rzed  dwoma laty Mussołuti polec’! 
wyrazić papieżowi swe żyw e pragnie­
nie uregulowania kwestji rzymskiej. 
Pap ież  naradzał się oddzielnie z.* w szy­
stkimi kardynałami, którzy jednomyśl­
nie wypowiedzieli s’e za pojednaniem 
W ów czas papież odpowiedz’,ał Mussoli 
niemu, tipoważn ajac go do podjęcia 
pry\vatnjrch poufnych rozmów, jednak­
że oświadczył równocześnie, iż zakoń­
czenie i ewentualnie zaw'arc’e układu 
powinno poprzedzić przygotowanie 
konkordatu miedzy W atykanem  a Kwi 
rynafem. aby natychmiast po zaworem 
układu pojednawczego mogły być ure­
gulowane stosunki religijne i kościelne 
w Italii. Olbrzymi ten problem był s ta ­
rannie zbadany i rozpatrzony w' 200 z 
górą rozmowach. „O sservatore  R om a­
n o 1 wyjaśniając treść układu pisze: C;- 
ta Vaticara  zaw iera  w  sw ych g ra ­
nicach wszyrstko to, co jest najdroższe­
go i najdonioślejszego o raz  co sztuka, 
narka ,  pobożność i historja ofiarowa­
ły jako damny na grób św. P iotra . 
Terytorium zawiera wszystko to co 
było uznane przez Ojca świętego 
za niezbędne dla jego godności i n ieza­
leżności jako g łow y kościoła powsz.crh 
negn : co zostało mu przyznane,

Mówiono o  terytorjum bardziej ob- 
szernem. Choć znacznie większe me 
mogłoby ono jednak bardziej u w yda­
tnić suwerenności Papieża. To praw o 
suwerenności uznane, Dioklamowane l 
skodyfikowane przez Itaiję nabiera siły 
prawnej i moralnej, 4ai<iej żadne te ry ­
torium nie mogłoby zapewnić w spo­
sób bardziej skuteczny i pokojowy W  
cnletn Mieście Świętem suwerenność
i ywilna papieża zlewa s ę z jego sirwe. 
iCimpścią relgijną 

Rzym. 12 lutego. (PAT). T rak ta t  za­
w a r ty  między Stolicą Świętą a Italją 
składa sję zc wstępu o raz  21 ar tyku­
łów. Traktat stwierdza ponownie, że 
reugja rzymsko - katol.cka jest jedyną 
religją państwowy. T rak ta t  uznaje peł­
ne praw o własności,- wyłączną i bez- 
W igiędną'władzę oraz suwerenną jurys­
dykcję Stolicy Świętej nad Cita Vaticai,a 
postanawia utworzenie Cita Vaticana 
znajdującej się pod wyłączną władzą 
Stolicy Świętej. W  dalszym ciągu t ra ­
ktat postanawia, że państwo włoskie 
wybuduje w Cita Yaticana sieć t ram ­
w ajow a oraz zorganizuje służbę poczto­
w ą te le g ra  czną i telefoniczną, za po­
średnictwem której W atykan  będzie 
bezpośrednio połączony z innemi pań- 
stwam . Inne klauzule traktatu określa­
ją kategorje osób, które bedą rezydo­
w ały w Cita Vaticana oraz ustala p rzy ­
wileje, jakie będą przyznane dygnita­
rzom kościelnym j osobom należącym do 
dworu poutyfikalncgo a nie rezydują­
cym w Cita Vaticana 

Rzym. 12 lutego- (PAT). Trak ta t re- 
guluiący kwestję rzymską przewiduje 
trnędzy innemi: Na żądanie W atykanu 
W łochy podeiinińą s ’ę w y k o n a n a  kar 
za ewentualne zbrodnie popełnione na 
tcrytor.H n papkskiem. Winni będą od­
dawani w ręce władz włoskich V, je­
dnej z następnych kiatizu! W atykan o- 
świadcza. iż bedzie się trzymai na ubo­
czu od chwilowych nieporozumień po­
między państwami oraz od międzyna­
rodowych kongresów w tej sprawie, 
chyba, żc zainteresowane s trony odw o­
łają s'e same do W atykanu. W  konse­
kwencji tego terytorium Cita Yatieana 
będzie musiało, być uważane w  każ­
dym wypadku za neutralne i lrenaru- 
szalne. W  dalszym ciągu W atykan o- 
świadcza, żc wierzy, iż zawmrty układ 
zapew ni mu możność wykonania w  spo 
sób wolny i niezależny rządów d:ecc- 
zji rzymskiej. Koścola  katolickiego we 
Włoszech i w  całym świeeie. W atykan 
uznaje kiólestwo włoskie pod panow a­
niem dynastji Sabaudzkiej ze stolica w 
Rzymie. Zr‘ swej strony Wiochy uznają 
państwo Cita V a tcana  pod panowa­
niem Ojca Świętego Ustawa z 13 maia 
1871 i w szystkie inne ustawy sprzeczne 
z  traktatem traca moc ot>ow iazujacą.



Lwów. 12 lutego.

W  dhgft wczorajszego dnia cyfry, 
flrstnijące nasienie mrozu, n ezbyi od­
daliły su  od doi poprzednich, W  nocy 
z ponled/. nłku na wtorek notowano na 
w ieży ratuszowej —28 st. C., o godz 
V-me>j rano —27 stv C„ o j?odz. n - te j  
—21 st. C„ o godz. 18-tej — 23 st. C. 
Nn Po ,:tcchrrce notowaim rano —2o 
st. C.. w południe —21 s t  C. wiejący 
przedwczoraj silny w ia tr  północno- 
wschodni ustał w  dniu wczorajszym 
wobec czego i w ysok :e cyfry p ro zo  
n'e daw ały  Lę tak bardzo odczuwać 
ink w  dniach poprzednich.

OP ATRŹCNO 160(1 ODMROŻONYCH

Przez cały dz/eti wczoraiszy pono 
wał w  rnu-ach tej uad/wvczajnie hu­
manitarnej instytucji ruch bardzo oży­
wiony Od wczesnego ranka dmwi nie 
'A~mvka(y Hę aż do późnego wieczora 
Przybywali młodzi i s ta r /y ,  .kobiety i 
mężczyźni, sporo jawim s ę  młodzieży 
-zkolnei. 7. dworca głównego przyby­
ło kilkadziesiąt osób z silnemi odmro­
żeniami, z powodu bowiem wielk’ęgo 
ścisku w' wagonach pocL-gów, lechały 
one na platformach w ozów  1 poodmra- 
żały ręce. którcmi trzvmnły.s:ę różnych 
poręczy żelaznych, by ni® w yparć  z 
pociągu. Z trzech pożarów. jakże wczo 
rftj przed potudn'em W fto n h h r  w  m o ­
ście. przywieziono 20 s trażaków  z od- 
mrożonemi rękami i uszami, przybyto 
kS1nf*asft! posterunkowych, wielo szn 
fezów, którzy odmrozżlj ręce trzym a­
n e  kierownice samochodu, Jak w k-rei 
(kokonowym o b r a r e  zmienia»a sie raz 
po raz sceoerja sali opatrunkowe'. — 
gdyż ob-^k odmrożonych, k tórzy prze­
ważnego dostarczali kontyngentu, przy 
bywali i zwyczańii kłiierlci Pogotow;a 
awanturnicy, popękani nożami ofiary 
napąstmków z tfuczonem ranami, od 
czasu do czasu dźwięczał telefon z ora  
śfe, w  z vw? ja ry  wyjazdu do wvnadku.

Z pclnem uznaniem podkreślić nale­
ży, iż Stacja Ratunkowa dzięki swemu 
wypróbowanemu i nadzwyczaj umieję­
tnemu kierowircfwu pom mo ty s!ęcy 
zgłaszających s!ę codziennie po jfoW- 
dę, zdołała opanować sytuację i naizu 
pełniej odpowiedziała swemu obyw a­
telskiemu zadaniu. A chociaż materiał 
Opatrunkowy jest na wyczerpaniu 'eka 
rze sa dobrej myśli i twierdzi}, że m mo 
w szystko akcja humanitarna Stacji łflt. 
dozna zastoju.

W śród szarej, żmudnej pracy leka­
rzy dyżurnych i sanitariuszy .ieden rys 
niemałym jest bodźcem w  ich ofiar 
nych zabiegacli spieszenia z doraźna 
jjomoca najbardziej jwtrzebującym: to 
uznanie społeczeństwa, które  wobec 
tak  ciężkiego położenia materialnego 
pospieszyło z datkami na cele tei insty­
tucji, Nasz gorący apel n e pozostał bez 
echa i z uznaniem stwierdzać trzeba, 
że ofiarność ta nie ograniczyła się do 
iedtiego dn;a. a 'e  że i w dniu wczoraj­
szym datki płynęły  w  daiszym ciągu i 
płynąć powinny dalej, bo mstytucia Po 
gotowia Ratunkowego znajduje sit. 
wciąż jeszcze w  cęźkich  materialnym 
stosunkach 1 nie będziemy bynajmniej 
n:edyskretnl — sprawa publiczna tego 
w ym aga — jeśli zdradzimy że w cią­
gu stycznia w ydano na benzynę do sa­
mochodu Pogotowia 1000 zl.. a gdv pie 
rozporządzano' piemądfctfji aby zakupić 
benzynę na b 'eżące wyjazdy — gdy 
rirma dostarczająca odmówiła w ydaw a 
nia benzyny na kredytO!) — dw aj le­
karze Pogotowia własnym, •jy.rdp.sa-nl 
wek słów ytui benzynę zdobyli Przecież 
to są rzeczy tak jaskrawe iż dzvwił 
s ;ę wprost tiależy, by w wielkiem mie­
ście mogły panować takie stosunki w 
instytucji, którą przez cały rok Mży 
dniom l nocą społeczeństwu, gazie le­

karze ptaculą w prosi za bezcen, gdyż
0 wynagrodzeniu, jakie pobierają, fepiej
1 nie mówić.

Dlatego też pow tarzam y raz ieszczt

nasz eoracy apel z Drzed kilku dni: 
składajcie datki na Pogotowie Ratun- 
kowe. które od chwili swego powsta 
nia iest chlubą naszego miasta!

h e r b a c i a r n i a  .p o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o **.

Powołana ofiarnością publiczną na 
okres szalejących mrozów herbaciarnia 
w murach Stacji Ratunkowej czynną 
była w dniu wczorajszym przez cały 
dzień. Podaw ano osobom zgtnsziią- 
cym Se no poradę gorącą herbatę. W  
dniu wczorajszym pekarn ia  Stanisła­
wa Hessa nadesłała luOO bułek, to *eź 
(a szara. b 'eda ;za  rzesza m V fl obok 
herbaty i pieczywo. Dodać należy, że 
bardzo wiele bedne j  ludności przyby­
wało wczorai na Pogotowie jedynie po 
szklankę herbaty- Ogółem w ydano  w

dniu wczorajszym na Pogotowiu 7 500 
szklanek herbaty Przelotna herbac'ar- 
nia w murach sali opatrunkowej prowa 
dzoną była bardzo sprawnie przez pp. 
Marię B ieniasztwską i Emilię Marko­
wą.

W  dniu wczorajszym ofiarowała Kr* 
ma Hessa inno bułek która firma pie­
karska póidztę w  dniu dzisiejszym w 
jej ślady? Nędza biednych którzy za 
szklankę herbaty z bułką — n''e. maju 
wprost s łów podrek!,  — przemawia 
urijnie za tą ofiarnością.

OEI ARNO^C NA STACJE RATUNKOWA.

W dniu wczorajszym złożyli: 
..Jedność” — Kopernika 1. 20 —  200 

zł., N. N. 20 zł., „Dziennik Lwowski" 
— 50 zl., dr. Czanv'k 5 z?. Bałłnban 5 
Mgr. cukru i herbatę, Ernestowie Lan­
gowie 15 zł.. Felicja hr. Skarbkowa 
100 zł. S tan isb w  W atłsW  Hess 1000 
bidek. inż. Cieśhkowska ubrania. obu­
wie, skarpetki, Helena Krasucka .JO zl.j 
Prof. Pol. Mozer 20 yj., ks. Arcybiskjp 
Dr. Tward</ttsk; 50 z!., Mieiską Kasa

Oszczędności 500 zł. Dom handlowo 
komisowy Henryka Rappaporta 10 na 
czek herbaty  Kasa Chorych — IWO o- 
Pasek nudowych. 10 kg w aty  opa trun­
kowej, 500 m gazy snbbmatowej 500 i 
gr jodyny i 2 kgr maści na odmrożę- 
me; — Firmo Oąsecki \ Syn (znUęi- 
sfwo Lv.łór\j»' —. 2 tuzmy maści „M-n. 
zol**, — Yr adysław  Mus alowicz cu ­
k ie r  i herbatę.

a p e l  DO PT. IZRAELITÓW.

Pogotowie Ratunkowe jest instytu­
cją. która spłoszy 7 pomocą wszystk -m 
bez względu na wyznanie. W ciągu o. 
siatnich dni żydzi stanowMi jKinad 50 
procent kluenteli Pogotowia. Na tormast 
wś-ód ofiarodawców zauważyliśmy do

lychczas zaledwie jedną firmę żydow ­
ska. Czy różT potentaci fuansowf \ jn 
stytucje żydowskie nie w styd/ą  się le­
go? Prosta przyzwoitość Wymagałaby,, 
bj I tkko potrząsnąć kiesą.

HERBACIARNIE MIEJSKIE.

Jak już donosiliśmy z  inicjatywy z a ­
stępcy kom. rządu r, Frankowskiego i 
naczeltrką Wydziału IV. dr. Dolińskie- 
go urządzono we wszystkich dzielni­
cach miasta miejskie stacje dla w y d a ­
wania gorącej herbaty ubogiej ludności. 
W  dzielnicy I-szej urządzono stacje na 
razie w  lokalu komisariatu, a w  razie 
potrzeby o tw a r te  zostana awie dalsze 
Macie w ochronce P  łsudskiego na ul. 
Jabłonowskich i w ochronce miejski® 
na ul. Stalmacha AV dzielnicy II znaj­
duje się h e rbaca rn ia  w schronisku 
R ra a  Alber tów ul. Złota 1. 4 1 w o- 
ehronct miejsk'ej na uL Niemcewicza. 
W  dz;eln cy  III znaidnie s!ę herbaciar­
nia w  ochronce mieiskiej na ul Zarnar 
stynewskiej ,fó W dzielnicy IV w  do­
mu I 71 ul. Łyczakowska w  dzielnicy 
V-tej, które! ludność naiw 'eręj  górzysta 
z herbaty  urządzono stacje w lokalu 
Stacji ratunkowej dalej w  źydowskiem 
schronisku dla bezdomnych ul. Downów 
29 i w  mkjsklm urzędzie orAelf yeneral 
nej przy ul. CbOTąźczyzny 22. W  dz'e1- 
nlcy VI znajduje s!ę herbaciarnia w lo­
kalu Komisariatu oraz w  Sokole H W

miarę potrzeby uruchomione będą djl- 
sze herbaciarnie. Wczoraj w  godzaiapi 
rannych z ramienia wydz-ału opieki spo 
łecznej skontrolował wszystkie herba­
ciarnie r. Ochman i stwierdził należyte 
ich funkcjonowanie. W  każdej herba­
ciarni w y Ja je  się 200 do 300 p->rcv 
dziennie Z ruchu w  herbaciarniach wTl- 
dać. że Inicjatywa urządzania Ich byku 
haidzo zdrowa i na czasie, Instytucje 1 
osoby prvw afne śo:es7ą z i>omoca w 
tei akcji Oto Kasyno narodowe 7 'oźvło 
na herliaciarnlo 300 zl., Związek P n 1- 
skich Kąs Oszczędności lOO zł., p.-sz- 
czeeólni zaś Piekarze 1 kupry dostar 
czają wiktuałów. Od dziś do h e rb ah  
bedzię dodawana na zarządzenie za­
rządu miasta — kromka chicha

Widowmą zabawnej sceny był wczo 
raj Rynek lwowski. O fo jakaś przekup 
ka grzejąc s*e przed stosem zapalone­
go drzewa zawołała niezadowolona 
pod a d n s e m  Magistratu „Oni ratusz 
ogrzewają sobie a czJowlek dems 
Drzyczern zupy zagrzać"

Zaglęb'9 ?i?ftowe ogran cza umduVtie.
Od osoby przybyłej w dmu dzisiej­

szym z Zagłębia borvsiawskicgo do­
wiadujemy się. o groźnei sytuacji w 
pr7emyś'e naftowym, spowodowane! 
kięska mrozu,

Z powodu dotychczasowych mro­
zów produkcja roov w miesiącu stycz- 
u;u spadła o 20 proc., a w iutyrn może j 
być jeszcze gorzej, gdyż 7, powodu za ­

marzania w ody  w  ru roc!agacb kona'- 
nię pozbnw!one w ody  nie mogą ntrzy- 
m vw ać kot’ów pod oara i wskutek 
tego zaprzestała pracy  

Do B orysławia pociągi nie przycho­
dzą an‘ nie odchodzą Rozanówca nasz 
dostał s :e z Borysławia do Drohoby­
cza na nartach

Ruch pcćąęów  w  dyrekoi Iwowskei.
Dziś przybył Pociąg ze Stanisławo­

w a i Sambora L Krakowa hw ląg  przy 
był ze 150 minutowern opóźtrenlem 1. 
W arszaw y  zaś kurjer, który m’ai p-zy 
być o godz. 9 rano przybył o g ulż. ® 
ale wjeczorem. Ze Lw ow a odesz-ly po­

ciągi w kierunku Krakowa i m ;ał o- 
uciść wieczorny kurier do Stanisławo­
wa (do godz 23 jeszcze nie odszedł — 
R ed).  Naogól spodMcwana polepsze­
nie w Sytnacił n e nastnpHo. a przeciw­
nie można mówić o pewnem pugorsze-

niu. Zapowiedziany poc ag do Znłucza 
nie odszedł Do każdego pociągu do­
czepia się dwie rezerw ow ą it  maszy­
ny, które n nożliw:aia ruszenie pocią­
gu z miejsca.

Sytuatja w tlo,!cy.
W arszaw a. 12 lutego (AW.) Na sku­

tek interwencji przedstawicieli BBWR 
v ladze rządowe w yasygnow ały  komi­
tetowi o b y w a tt  skiemu fundusze na 
znaczne oow ekszen ie  iinści o b ad ó w . 
Obecnie w ydaw ać  sie bedzie około 20 
tys 'ecv  obiadów. pizycZetu uwagę 
zwrócono na dożywianie dz:eci naj­
biedniejszych

W arszaw a. 12 lutego (AW.) D/.iś na 
terenie warszawskie! dyrekcji ko 'e joc 
wei data s:e odczuć pewna nieznaczna 
ulg* w sytuacji spowodowane, mro­
zem. W e wszystk  ch irmych dyrek- 
'iacti ruch pociągów ograniczono do 
00 proc.

Warszaw-a, 12 bitego (AW.) W  zw ią­
zku z kilku Dowałnytni p iżara in i które 
ostatnio nawiedziły W arszaw ę komen 
dant s traży  ogn;owe! wydał n z p o rz a -  
dzeire aby wszystk e hvdran tv  w po- 
'Fźti gmachów puidicznycli bvtv 'grze 
V sne >w porze nocnoi.

W arszaw a. 12 lutego (AW.) Dziś o 
godz. S-mei ran o 'w y ru szy ło  na m’asto 
sa w e s  wojskowych kuchni polov/ych 
które m 'ędzy yj-edn* zmarznięta lud­
ność rozdaw ały  goraca kawę słodzo­
ną, W potiidnie powtórzyło się to sa­
mo z tom. że rozdawano zupę olraóo- 
\vą. W nreśc 'e  odczuwa s'e nuda do- 
'kiiWy brak węgla. Dz-iś p-zybyło do 
W arszaw y  228 wagonów, Cześć tego 
w ęg’a zabra’y  miejskie zakłady eiek- 
t ry c - ne 1 gazowe Dyrekcja kolei od­
s ta n ia  ze swych zapasów kilka w a ­
gonów wczki dla ludności. Podobnie 
ontiapiło woisko.

W arszaw a. 12 'utego (AW.) W  notty 
kr-nn^ariat w odny m. W arszaw y  za- 
aotow ał około godz. 1‘30 tem nera irre  
—28 C. W obec tego p r ę ż y  s tw :“ rd.z,ić. 
żę na‘ęż-en:c mroSsa zmniejszyło się o 
2—3 stopnie.

W arszaw a. 12 lutego (A W ) Dziś ra­
no notowano tu —25 C Na Wiśle tem ­
peratura dochodziła do —30 C. Do 
C7.wanikti a w  n ek tó ry ch  zakładach 
dtużei p rzerw ane zosfałv  zamota c''ko1 
ne Okob-zni chłop* m'mo dn:a ta rgo­
wego dziś na targ nie przybyli.

M R O f  C H O R O B Y

z a k a ź n e .

W arszaw a. 1? iiutego (AW.) Aśinn 
c'*'rych mrozów zaobserw ow ano w 
W a 'szaw ie  już dawno m enołow aią  
m ilk ę  w  szobalach chorób zaka*- 
nvch Szkarlatyna p raw 'e  że wY*:r e ła. 
'Ar,-mog1n sie natomiast epidemia gry .  
ny.

P 0 7 N \K : WOBEC BRAKU WĘGLA.
Warrfzawa. 12 l’itego (AW.) P rezy ­

dent rn. Poznan;a Rataisk, interwenio­
wał w Ministerstwie Komunikacji w  
sprawie grożącego w  Poznańskiem i 
na Pomorzu braku wcg'a i prosił o iak- 
najrychieisze zaradzenie tym dotkl;* 
wym brakom.

NAPRAWA USZKODZEŃ K O IF 1 0 -  
WYCH ftPOW DDDW  ANYCH MRO* 

ZEAł,

W arszawa. 12 lutego (A W ) Departa 
ment nieclianiczny Min. Komunikacji 
w ydał zarządzenie wstrzym ania  
wszelkich remontów parow ozów  1 u- 
życla wszystkich rozporządza 'nych sił 
w arsz ta tow ych do n ap raw :enia uszko­
dzeń spowodowanych mrozem

WILK1 W  OKOLICY RADOMIA.

Radom 12 lutego (A W ) Korespon­
dent „Słow a" donosi z San-tomlcrza: 
Od pa,ru tygodni krążą w m eśrie 1 o-

(Ciąg da'szy na stronie 3-cieJ.
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('Ciąg dalszy ze strony 2-gie.i).

koiicy pogłoski o pojawieniu sie w cr 
kolicadi podmiejskich Wilków Opo­
wiadają o szeregu w ypadków  w targ ­
nięć a zgłodniałych zwierząt do za­
gród ludzkich. Dotąd wiadomości tych 
nie sprawdzotfo. Dopiero w ostatni po- 
niećzia’ek wieśniacy nrzvbvw aiący na 
targ 7 Krokowa fo trzy  kim. od Sando­
mierza) stw ordzifi, i i  w !lk gonił ma­
łego chłopca folwarcznego. Na krzyk 
chłopca wybiegli okoliczni mieszkańcy 
i spłoszyli wilka.

PIECYKI W TRAMWAJACH 
KRAKOWSKICH.

Kraków. 12 lutego (AW.) Dziś rano 
termometr w skazyw ał —21 C. Na żą- 
danie prasy  mają być zainstalowane 
pecyk i w  wagonach tramwajowych, 
k fóre już poprzednio zostały sp row a­
dzone. Na skutek starań komitetu na 
czele którego stoi ks. metr. Sapieha 
zorganizowano w  różnvch punktach 
miasta ogrzewalnie z rozdawaniem 
'^zp ła tnem  herbaty  W  myśl ostatnich 
zarządzeń dyrekcji kolejowej węg el z 
Jaw orzna napływ ać będzie w  więk­
szych ilościach. Szkoły zamknięto do 
środy włącznie. Spóźnienia pociągów 
ze wschodniej Małopolski sa bardzo 
znaczfie. Cała niemal sieć telefoniczna 
pod Krakowem zapsuta.

POŻAR SZKOŁY OFICERSKIEI 
W BRONO WICACH.

Kraków. 12 lutego (AW.) 12 lutego 
godz. 19. Od kWtu godzin pali s'e Szko 
łą Podoficerska w Bronowicach Ma- 
*ycli pod Krakowem. 2 powodu zam ar­
znięcia wszystkich hydrantów  i si'ne- 
Ko mrozu, akcja ra tunkowa nieznrer- 
me utrudniona. Panuje Przekonanie, że 
cały  gmach padnie pastwa pożaru.

obsimuie 
Francie.

W PÓŁNOCNEJ FRANCJI -  Ifi st. C
Paryż. 12 lutego. (AW.) Nad półno­

cną Francja przeciągnęła faia zim­
ie} mrozów. W Dunkierce notowmiłu 

—16 st. Ruch pociągów ograniczony. 
W yładunek okrętów w porcie wstrzy 
mano.

Paryż. 12 lutego. (PAT.) Dziś rano 
termometr w Paryżu  w skazyw ał —14 
st. C.

W RUMUN.il MARZNA LUDZIE 
NA ŚMIERĆ.

Bukareszt. 12 luiego. (AW.) W cią­
gu jednej przedwczoraiszei nocy zmar 
z'o w  Rumnnji na śmierć 9 ludzi, prze 
ważnie w okolicach lass.

NA B ALK A NIE MROZY 1 WILKI.
Sofja. 12 lutego. (PAT.) Stan mro­

zów staśe s‘ę coraz większy. W Lo­
rce  nad Dunajem temperatura w yno­
siła 31 stonni. Jest to najniższa tem­
peratura. jaką kiedykolwiek zanotowa 
no w Buigarji.

S^fja. 12 lutego. (PAT.) źglodwafc 
s-ada wilków pokazały s:ę w różny ch 
okobcach FaMcami.

CIEŚNINY DUŃSKIE W LODACH- 
Kopenhaga, 12 lutego, (AW). Sytuacja 

w cieśnine duńskiej nie uległa zmianie. 
Zaledwie zdołano uwomić niektóre pro­
my z oków lodowych. W c/nraj utknęły 
w lodach promy kolejowe, na których 
znajdowało się 1.100 osób.

—40 st. C. W SI '.  ZJEDNOCZONYCH

Nowy Jork. 12 lutego (AW.) Na 
całym terenie Stanów Zjednoczonych 
w dalszym ciągu notowany jest -.pa- 
dek temperatury. W  Montanie : w 
Wvomiing notowano 40 stopni poniżej
zera.

Zamknięcie szkól 
w Ber ine.

Berlin. 12 lutego (AW). Dziś o godz. 
11 -tej zanotowano tu —24 C. Na ulicach 
prawie zupełne pustki Pociągi daleko­
bieżne kursują z kilkugodzinnym opó- 
źniemem, Wszystkie szkoły zamknięte.

Połączenia telegraficzne i telefoniczne 
częściowo nie działają.

Berlin. 12 lutego (PAT.) W ciągu u- 
biegtei nocy temperatura w  Berlinie 
wynosiła mmus 23 stopni Celsjusza. 
Na Śląsku termometr w ykazyw ał mi­
nus 30 stopni. Z obserwatorium mete­
orologicznego komunikują, źe okres

mrozów osiągnął obecnie punkt kulmi­
nacyjny i oczekiwać należy wzrostu 
temperatury. Ze wszystkich stron nad- 
chodiza w  adomości o licznych w ypad­
kach śmierć! wskutek zamarzwecia. — 
Mrozy poczjmily ogromne spustosze­
nia, zwłaszcza w prowincjach wschod­
nich wś>"ó<l zwierzyny.

K A T 4S T R O F 4  KOT EJOW A.

Berlin. 12 lutego (PAT.) O północy 
nastąpiło na stacji Burgchemmtz zde­
rzenie pospiesznego pociągu berliń­
skiego zdażajaeego do ś tu ttgardu  z 
wagonem sypialnym pociągu Berlin —

Monachium, skutkiem czego przednia 
część wagonu syp alnego została roz­
bita. Mówią o 1 zabitym i 20 ciężko I
lżej rannych.

Mróz i silna wichura nad Annla.
Londyn. 12 lutego. (PAT.) Od kilku 

dn; panuje w  całej południowej Anglji. 
Walji. a częściowo w Szkocii j Irlan­
dii silny mróz. Dzień wczorajszy byt 
naldotkliwszym zarówno z powodu 
mrozu, jak silnej wichury w' ciągu zi­
m y tegorocznej. Z wiatrem wscho-

dtum przyszia obfita śnieżyca, która 
pokryła olbrzymie połacie kraju w ar­
stwa śniegu grubości przeciętnej kil­
kunastu cali. Z wielu stron kanału La 
Manche i morza Pohiocnego donoszą 
o katastrofach morskich.

KATASTROFA PAROW CA BELGIJSKIEGO.

W  fatalnej sytuacji znalazł się 
wczoraj parowiec belgijski „ViJ!a de 
Liege“, który silny w.cher i fala 
rzuciły na skaEste wybrzeże w odle­
głości kilkunastu yardów' od molo w 
Dnycr. Na parowcu znajdowało sic

fala p rzybyły  z  Dover ratowoneze
łodzie motorowe, które wespół z ło­
dziami latunkowemi tonącego statku 
zdo’ały uratować wszystkich podró­
żnych i załogę „Villa de Liege“ . P a ­
sażerowie parowca ..Vilia de Liege“ 
ucierpieli znaczme wskutek długiego4S podróżnych i przesyłki pocztowe 

z kontynentu. Parowiec osiadi na mie < w c/ekiwania na opuszczenie łodzi ra 
liźnie około godz. 7 rano. Szalona bu- t fłiukowych oraz przybycie z Dover 
rza nie pozwoliła tralerom parowym. ! łodzi motorowych przemoczeni rozbi- 
które pospieszyły % pomocą dopłynąć 'r ące in i  się o Statek falami morskiemi,
do zagrożonego parowca. W ciągu 
4-godzin.nej walki zalog: parowca ?

a nastęmhe zmrożem wichurą o bar­
dzo n :skiej temperaturze.

Ib tidań iit, wody i » ę a a .
Wiedeń. 12 lutego. (AW). Silne mro­

zy trw ają  w  dalszym ciągu. Dziś noto­
w ano —22 C. Stacia meteorologiczna 
me zapowiada na czas; najbliższy żadnej 
zm 'any na kpsze. Obok braku wody 
zaznacza się tu coraz dotkliwiej ka ta­
strofalny brak węgla Zapasy węgla na 
dworcu północnym wynoszą 26 tys. 
ton. lestto wobec ogromnego zapotrze­
bowania bardzo mało. W ostatnich 
dniach dowóz węgla z Polski osłabi o- 
gromnie- Jak  informuje „Wiener Mittags 
zeitung“ Czechosłowacja karygodną; 
zan cdbuie pohkie transporty węglowe 
idące tranzytem  przez kraje czeskie. 
Toteż do Wiednia dochodzą prawie wy

łącznic tylko przesyłki węgla czeskie­
go. Rady szkolne zarządziły by z po­
wodu mrozów nauka w  szkołach rozpo­
czynała s?ę dopiero o godz. 9-tei.

Wiedeń. 12 lutego (AW). W  związku 
t  paiiującemi mrozami don óz żywności 
do Wiednia ustał prawie zupełnie, T a r­
gi nieoćbywają się, zapasy w ody są 
tia ukończenu, jedynie nienaruszony 
jest żelazny zapas wody 30 tys. me­
trów  sześć,, k tóry jeanal może być zu­
ży ty  jedynie w szczególnie ważnym i 
niebezpiecznym wypadku. W obec (ego 
należy się 1 czyć z brakiem w ody w 
calem mieście.

Dzieje jednego pociągu.
Pociąg pospieszny, który w  nocy w y ­

jechał z W arszaw y  w  kierunku Lwo­
wa - -  przybył na miejsce przeznacze­
nia o godz. 3-ciej w  poniedz!ałek, za ­
tem z opóźnieniem 18-godzinnem. P o ­
ciąg ten wstrzymany został po laz 
pierwszy na dworcu w Muninie za 
Jarosławiem skutkiem zatarasowania 
toru przez pocąg, wiozący węgiel dla 
Lwowa. Z powodu nadzwyczaj silnej 
śnieżycy poóąg  tow arow y ugrzązł w o- 
gromnych zaspach śnieżnych nad któ­
rych usunięciem pracow ały  dwie kom­
panie saperów i znaczna grupa robotni­
ków. Dopiero po wygrzebaniu pocią­

gu i usunięciu go na teren najbhższej 
stacji — ruszyły w  kierunku Lwowa 
dw a pociągi pospieszne: warszawski i 
krakowski. P ierw szy  z nich ugrzązł oo 
raz w tóry  w zaspach śnieżnych w  odle 
głości 2 km. od Gródka Jag  ellońskiego 
i dopiero po dłuższem szybuwaniu p a ­
rowozu, który torował drogę, zdoła! 
wreszcie dotrzeć do Lwowa. Pasaże­
rowie znękani długa podróżą, głodni, 
przemarznęci. przez swe rodziny z 
wielkim niepokotem oczekiwani — 

'długo w  swej pamięci przechow ają ową 
dobę przeszło trwaiacą jazdę pociągiem 
pospiesznym z W arszaw y  ao Lwowa.

BYDŁO MARZNIE.

Vi śród kobiet wiejskich, przybywają­
cych na ta rg  do miasta, słyszy się raz 
po raz b udania nad bydłem. W kiepsko 
zaopatrzonych zimnych stajenkach bw-

dło chłopskie wiele ucierpiało od obe­
cnych mrozów, a niejedna krowlna pa­
dła ze zimna.

ŚMIERĆ DRZEW.

Biała śmierć zagląda w oczy metyl- 
ko światu zwierzęcemu Mrozy w y rzą ­
dzają olbrzymie spustoszenia wśród 
drzew tak owocowych, jaKoteż nleo w li­
cowych, zwłaszcza miękkich, mniej na 
mróz odpornych.

Do uszu podróżnego jadącego gu- 
ścuicem, dochodzi od czasu do czasu 
głuchy łoskot, iakby wystrzałów' pisto­
letowych. To pękają od mrozu wierzby 
przydrożne.

POGODA W ŚRODĘ.

W arszaw a. 12-go lutTgo. (Tel. w!.). 
Komunikat Instytutu Meteorolog iczno- 
go w Warszawie- Prawdopodobny prze 
bieg pogody w dniu 13 btn.: Zachmurz', 
nie umiarkowane^ w  wileńskiem duże.

Rankiem mgła Lekki wzrósł tem pera­
tury zwłaszcza na północnym wscho- 
dzie kraju, jednak jeszcze silny mróz. 
Stnbe wiatry mlciscowe.

PREMJEK BARTEL.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 12 lutego, (zo). U premie­
ra Bartla odbyła się konferencja, na 
której omawiano w  szczupiem gronu; 
kwestję mieszkaniową i budowlaną. D y­
skusja toczyła się nad referatem op ra ­
cowanym przez p. Jana Strzeleckiego 
a obeimuiącym plan rozwhręcia ruchu 
budowlanego i jego sfinansowania.

W arszaw a. 12 lutego, (zo). P. premier 
BartęI odbył we w torek konferenc.ę 
z pułk. Sławkiem. O godz 1-szej udał 
się do Belwederu, gdzie odbył 1 i pól 
godzinna naradę z marszałkiem Piłsud­
skim. Po połudnn p. Premier przyjął 
nowomianowanego posła polskiego w 
Waszyngtonie P. Tytusa Filipowicza

WYMIANA WIĘŹNIÓW POLITYCZ­
NYCH Z ROSJA-

n"p)efr»nem od naszego korespondenta .i
W arszawa. 12 lutego, (zo). Z Moskwy 

donoszą, że w najbliższym czas e ocze­
kiwane jest podpisanie umowy polsko- 
sowjeckiej w  sprawie w'ym!any wię­
kszej ilości więźniów pc ' ' tycznych

GROŹNY STAN ZDROWIA ZIEC1 \  
PREZYDENTA RZPLITEJ.

ÓI elcfonetn od naszego korespondenta.')
W arszaw a. 12 lutego, (zo). Zięć 

p. Prezydenta  Rzeczypospolitej dyrektor 
departamentu dr. Zwisłocki przebywa 
wr Krakowie bardzo c ężko chory. Inż. 
Zwisioeki przebył grypę w konsekwen­
cji której nastąpiły bardzo poważne* 
komplikacje. Podobno przyszło zapale­
nie opon mózgowych. P. Prezydent, 
który bardzo n epokoi się stanem zdro­
wia swego zięcia pozostawi! w Krako­
wie rotm- Calewskiego, który ma po­
dawać w ciągu dn a informacje p. P re ­
zydentowi o stanie zdrowia inż. Zwlslo- 
ckiego. W e wtorek rano była wiado­
mość, iż stan uległ pogorszeniu, po po­
łudniu jednak nadeszły wiadomości po­
myślniejsze.

DZISIEJSZE POSIEDZENIE SENATU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 12 lutego, (z-o). W e  śro­
dę popołudniu zb>erze się Senat Na po 
rządku dz'ennym znajduje s 'ę spraw ą 
sejmowego projektu o odroczenie w ej­
ścia w  życie rozporządzenia Prezydon 
ta o ustroiu sądowmictwa. Komisja se­
nacka odrzuciła uchwalę sejmowy ł 
niewątphwie to samo uczyni p'enum 
Senatu. Ponadto porządek dzienny prze 
widuje ratyfikacje paktu Kelloga i sze 
regu kcmw'encii i umów oraz w ybór 
czterech członków Trybynału  Stanu. 
Jako kandydatów' wymieniają: gen. Źe 
ligow'skiego, prot, Balzera ze Lwowa, 
b. senatora Nowickiego z Wyzwmlenia, 
oraz adw-okata Bcrensena.

PODWYŻKA SIA W E K  DODATKU 
MIESZKANIOWEGO.

Cleletonetn od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 12 lutgo. (zo). Rzad przed 

łożył Sejmowi projekt us taw y u po waż) 
r ir iącej rząd do podwyżki od 1 s tycz ­
nia 1929 r. s tawek dodatkowe na miesz 
kanie w  tym stosunku w jakun w z ra ­
sta! czynsz w domach objętych ustawą 
o ochronię lokatorów

B A D A N U  Z A K U P Ó W  pn«>KT A D Ó W  
K O L E J O W Y C H ,

(Telefonem od naszego l:<vesrv ndenta.)

W arszaw a. 12 lutego (zo.) Sejmowa 
komisja budżetowa wysłuchała  refera­
tu posła Hausnera o wynikach badm) 
podkomisji w sprawie zakupów* pod­
kładów' kopiow ych. Komisia uchwali-' 
ła wystąpić  na plenum sejmu z  nas ę- 
pującym wnioskiem. Dla zbadania za ­
kupów' podkładów ko'eiowych sejm 
w ybiera  na podstawie arl. 34 konsty tu­
cji kormsie w  składzie 6 osób, która ma 
przedłożyć sp raw ozdanie  najpóźniej 
na początku przyszłej sesji budżeto­
wej. Mą ona p raw o zwalniania urzęd­
ników z tajemnicy służbowej i zw raca ­
nia s!e do łfo '<w o przesłuchiwanie 
świadków
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Przegląd prasy.
FRA^C.iA REWOLUCYJNA PPS.

O ZASADACH KONSTYTUCJI.

„Przedświt" ogłasza zasady; na pod 
stawie których klub poselski PPS. Ja 
wnej frakcji  Rewolucyjnej ma b ron ć 
w debacie sejmowej nad zmianą kon­
stytucji.

Zasady  te brzmią;
1. Seim winien pochodzić z w y ­

borów powszechnych, równych, taj­
nych, bezpośredmch z uznaniem za 
i a d y  proporcjonalnego rozdziału 
mandatów. P ra w o  wyborcze posia­
dają w szyscy o h yw -> vP bez różni­
cy  pici: p raw o czynne od 21-ko,
prawo bierne od 25-ego roku życia.

2. Ciało ustawodawcze (parlament) 
winno składać się z jednej izby. In­
stytucja senatu winna być zniesiona 
bez względu na sposób, w  jaki jest 
powoływana.

3. Rzad wmien być parlamentarnie 
odpowiedzialny przed sejmem.

i. P rezyden t  Rzeczypospolitej wi- 
iren  bvć v;yb:e tany  przez w szyst­
kich obywateli Rzeczypospolitej, po 
siadających czynne prawo w ybor­
cze.

5. Konstytucła  w !nna zagw aranto­
w a ć  obywatelom Rz. P . p raw o re­
ferendum i inicjatywy ustaw odaw ­
czej.

6. Ustrój Rzeczypospolitej Pol­
skiej w  nien bvć  oparty  o  szeroki 
samorząd terytorialny.

7. Konstytucja winna wprowadzić 
w  życie Naczelną Izbę Pracy  oraz 
Naczelną Izbę Gospodarcza

8. Konstytucja winna zagw aranto­
w ać jak najszersze prawa i wolno­
ści obywatelskie.

9. Konstytucja winna zagw aranto­
wać niezależność sądownictwa.

JO „Konstytucja P ra c y “ winna 
być Integralną częścią Konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej.

C. K. R. P. P . S. d. Fr  Rew. pc- 
leca Klubowi poselskiemu przeciw­
s t a w i  p ę  wszelkim ztn anom Kon­
stytucji, zmierzającym do ograniczę 
nia demokracji i zniszczenia lub o- 
graniczenia demokracji parlamenfar 
nej.

OBÓZ LIBFRALNY NIEZADOWO- 
LONY,

W „Kurierze Polskim" czytam y;
Trudno zaprzeczyć, że, złośliwe 

oezywiśc:e w  tendomeji, uszczuple­
nie władzy P iezyden ta  Rzeczypo­
spolitej przez naszą konstytucje od- 
biło s’e fabbite  w  wielu wypadkach 
na k w o *  Rzeczypospolitej. Ale tru­
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' ™ V , " M I A S T O  M i L J t K J A  P O L E G Ł Y C H
Ela . .  li. wp Ik jw ycłi  I m ło żz .e ij  S tk r in i  ceny o,..iów na wszystkie miejsca po 
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W roi oh yłuwnych Iwan Petruw cz i KarnlewnaC A  R Ł W 1 C Z

dno nie aostrzec, że obecny projekt 
obJarza Prezydenta  takim zasobem 
władz wzgiędn a obaicza go taką 
odpowiedzialnością, że prócz jakiejś 
jednostki nadzwyczajnej pod wzglę­
dem siły umysłu i ducha, jednostki 
wprost gerralnej chyba tylko jakiś 
człowiek, nie zdający sobie spraw y 
z ciężaru tej odpowiedzialności pod- 
jąćby się mógł piastowania tak po- 
lętej najwyższej w państwie godno­
ści. Pisaliśmy już o tern. że formy 
ustroju n e t i r ż n a  dostosowywać do 
m iary  jednostek nadzwyczajnych 
bo tak5e na ka-nbmu sie nie rodzą. 
Zapewne, że na Prezydenta  Rzeczy 
pospolitej me w v b :era sie człowie­
ka przemożnego, ale właśnie czło­
wiek wyjrfmy, a więc zdający sobie 
s t r a w ę  z tego ogromu zadań, mo­
że s'e uieknać wyboru na tak okre­
ślone stanowisko.

Słuszrre p<sał publicysta ..Kuriera 
Porannego" (8 hm.): „Czy moż.ia

stlaczać tak straszną odpowiedzial­
ność na jednostkę?" Otóż konstru­
kcja prononowanegc ustroju zda­
niem naszem, nie obmvśla dostate- 
czn.e wszystkich środków, aoy za­
p e w n i  tej jednostce „najczytimejszą 
pomoc", aby odpowiedzialność, cią­
żącą na niej, podzelić". Projekt wy 
siła sie jednostronn e w  strukturze 
tego punktu najwyższego, który p!a 
nuje sub specie reakcji do stanu z 
nr7ed 1926 roku, mniejszą natomiast 
kładzie wage na rozłożenie tego 
ciężaru odoowiedzialności zasugero­
wany myślą o jednostce nadzwyczaj 
n e wybitnej, a za mało liczy sie z 
szarem i zwykłem codzlennem ży­
ciem państwm i narodu, w którym 
P raw ien ie  się takich jednostek na­
leży do rzadkości i wyjątków. 
Szczyt jest projektowany wspania­
le. Konstrukcja jednak samej budo­
w y  potraktowana jest nieco zbvt 
szkeow o.

REFLEKSJE.

Dramatyczne suchoty.
Że polska twórczość dramatyczna 

rozwija się słabo, że często, wystrze­
liwszy łęgiem  dziełem  w gorę. umie­
ra wktótce na suchoty, wina tego le­
ży przedewszystkiem w warunkach 
dzisiejszego teatru, ściślej m ówiąc w 
sposobie odnoszenia się dyrektorów  
scen naszych do twórczości rodzimej. 
Miasta suDwencjonując hoime teatry, 
uzasadniają zawsze hojność swoją po­
trzebą popierania swojskiej twórczości, 
cóż, kiedy w praktyce życia właści­
wym popieraczem . względnie powala- 
czem  sztuki rodzimej jest pan dyrek­
tor teatru, któremu zostawia się n.e- 
mal zupełnie wolną rękę w układaniu 
repertuaru. (Miejskie kom isje teatralne 
aprobują tylko przedstawiony im re­
pertuar, czasem  czem uś się sprzeci­
wią, nigdy nie narzucają sw ego wła­
sn ego  programu.) Że zaś dyrektorem  
teatru jest prawie zawsze aktor, nie- 
zawsze orjentujacy się należycie, co  
białe a co  czarne w poezji, że L zw. 
kierownik literatki, jeśli gdzie jest dla 
zam ydien.a oczu, to poto tylko żeby  
mówił ao  obrazu a ooraz do n iego  
ani razu, więc nie dziw, ze dola pol­
skiego autora dram atycznego jest jak 
płaszcz dziurawy na mrozie, albo jak

strzęp papieru, którym wiatr zamiata 
po ulicy. Trzeba m ieć naprawdę dużo 
odwag., trzeba postawić ao  kąta am­
bicję własną, eby. wziąwrzy ped pa­
chę zeszyt, nad którym strawiłeś dłu­
gie m iesiące najserdeczniejszej pracy, 
wyjść z domu i stanąć przed obliczem  
pana dyrektora. Przyjmie cię, —  o ile 
mu nie jesteś potrzebny z innego ty­
tułu... — czasem  grzecznie, ale zawsze 
jak impertynenla, jak pi zyrnilającego 
się żebraka z wyciągniętą ręką po 
jałmużnę, nieraz poproscu jak wła­
mywacza, który przychodzi bezczelnie 
włamać się na scenę, zgarnąć z niej 
trochę głupich oklasków  i trochę bie- 
dnycn pieniędzy, tych ostatnich często  
dopiero po interwencji adwokata.

Zawsze jednak przyrzeknie przeczy­
tać manuskrypt. 1 rzeczywiście nieraz 
mu się to przytrafi po upływie roku, 
ale kiedy natknie Się w sztuce na 
wartości now e, których jeszcze nie 
jadł. a których mu niKt nie potrafił 
wyjaśnić dość popularnie i przekony­
wująco, wówczas robi bolejącą minę 
i odpowiada autorowi, że jego znako­
m itego dzieta wystawie nie m oże —  
z braku pieniędzy.-

Bo jedvną gwiazdą przewodnią

mądrości p. dyrektora w układaniu 
repertuaru są infoim acje dziennikar­
skie o  powodzeniu, względnie klaoie 
jak'ejś sztuki przedewszystK.em za gra­
nicą, czasem  w Warszawie. Poza kwe- 
stją czv klapa albo pow odzenie są 
dostatecznym  sprawdź,anem wartości 
dzieła scenicznego, wiem y co  warte 
tak e informacje. Według jednych da­
na sztuka oż dusiła się w pcc e od  
ciżpy rozgrzanej publiczności i przy­
kryta kwiatami odjechała dorożką do  
restauracji na entuzjastyczny DanKiet, 
według drug'th natom iast siedziało  
biedactwo w obec pustej widowni jak 
mizerny kot na Sahaize sam otnej, 
przysypały ią piaski i nawet nie było 
co wywozie...

Dość, że przylatuje naprzykład do  
nas wprost z takiego bankietu ssawny 
niem iecki lotnik Ramper, giędzi przez 
trzy akty —  widocznie jeszcze pjany— 
niestworzone bzdury i wywraca się na­
turalnie po dwu przedstawieniach na 
obie łopatki.

Ale znalazły się pieniądze na deko­
racje i kostjumy.

i\ miasto spełniło m isję kulturalną...
Czyli, że instytucja dająca subw en­

cje n<e m oże dopuszczać, żeby pan 
dyrektor, puszczony sam opas, fikat so ­
bie jaK rozkuszne źrebię po magistrac- 
ko-teatralnej łące. ale wmna s.ę  zdo­
być na rozstrzygający, nie zzś, jak do­
tychczas, na pokiwUjący tylko głową 
i czasem  jeno lekko kręcący nosem  
wpływ na to, co  naiważniejsze w tea­
trze: a więc repertuar.

Miejskie kom isje teatralne żywią 
nawet w tvm  kierunku strzeliste tę­
sknoty i gaidło suszące pragnienia. 
Powołują nawet do sw ego łona ludzi 
m epoblogosław ionych ojcostw em  gro­
du, a w ięc fachowych literatów, mu­
zyków i malarzy. Coż z tego niestety! 
—  kiedy bowiem  pizychoazi decydo­
wać o najistotniejszych kwestjacn te ­
atru, panow ie fachowcy, pozbawieni 
rozstrzygającego głosu na rzecz peł 
now artośćow ych o ;ców, mogą tylko 
w cichej Kontemplacji przypatrywać 
się nabożnie jak one volb!uty-drygan- 
ty wyprawiają na teatralnej a ienie po­
cieszne skoki i piruety bez sensu a 
palma takiego wyczynu i kurz z pod 
kopyt idący wynosi tych panów ziem. 
miejskiej nietyle jak mówi Horacy 
m iędzy bogt ile m iędzy Kapturem 
przyćmione rarogi...

Gdzieś na Pohulance kwili cichutko 
pod drzewem polski autor dramaty­
czny.

K a z im .e r z  B ro ń c z y k .
■jym ■BM iM U m u n n — M M  jb f lH

l i to  chce 7/ae za / je /p n io n ą  eg zy -  
s te n c / t  n a  o z te i i  )utrzcis<i/, n iech  
uw iii je ty lito tcyroOy Ara iowcgt.
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WŁODZIMIERZ LEWIK. 2)

Statysta fóruk.
(Nowela.)

(Ciąg dalszy).

O c ty  nadmiernie rozszerzane to ­
nęły w  gasnącej pianie piwa. Na pokie* 
raszowanej zmarszczkami sttórze. bie­
gała w yraznenu  smugami szminka nie- 
starta. Czuło wydłużyło  sie d aw n ie  
ku górze rozćę te  głęboko pionową 
bruzdą.

O brączka poruszał zrw^ałemi w ar­
gami. bezgłośnie — co chwile, autom a­
tycznym ruchem przykładając do ust 
z 'mne szkło kufla.

— Coś jenm =»ie stało — pomyślał 
kelner.

— P an ie  Obrączką — zaczai gdv 
„płacić tam os akrew "!

— Służę szanownemu dobrodziejo­
wi.

Kelner ulotnił się momentalnie.
P iw o  rozm arzyło  właściwie Mruka, 

rozpogodziło mu Dosępność obl’cza 
kazało  zapomnieć o strasznej godzn ic  
— przypominało. Bo Mruk. prawdę 
mówiąc rmal co przypominać

Czterdzteści lat p racy  tea tra ’nei k rę ­
ciło mu sic w  oczach różnobarwnym  
filmem. D ziwaczny to był lilm i ponu­
ry.

Od najmłodszych lat bowiem, ma­
rzyła  się romantycznemu Obrączce 
scena. Widział sie na n!e.i cierpiącym 
bohaie.em. (komedii jakoś nie lubił) 
s ław nym  od tw ó ica  ról głównych, w 
którego z podziwem i miłością wpłja- 
ły  s.e oczy dam z pierwszego rzeau, 
z lóż. przysło-nionych dyskre tną  firan­
ką. Nie uwiodą go jednak vak!e tv  spoj­
rzeń, ani tumanem hłędnym, westchnie 
ma pań o piersiach obnażonych, owio­
ną. Mistrz Obrączka grać bedz'e ty  ko 
d.a żony, składającej dłonie z podzi­
wu w  p-rosc:n.owej loży.

Równolegle bowiem — obok rojeń 
bohaterskich — nie u  yobrażał sobie 
Obrączką żvcia bez żony, naturalnie 
ukocnare; i kochającej. Maiąc lat sze­
snaście, po przemitrężonej szkole 1 
wałęsaniu kilkoietmem. dostał sie w re ­
szcie do teatru. Początkowo, iako po­
mocnik w rekwizytorni, potum w  szat­
ni. garderobach, wkręcił s ę  jakoś na 
scenę, oełn ae od tego czasu funkcje 
„kontraktowego" sta tysty ,

G dvhv miat talent, choćby szczyptę 
ta'-entu. p rzy  pomocy „znajomości" t 
w ie’u jeszcze innych, niezbędnych za ­
biegów może doczekałby sie kiedy a- 
wansu Talentu scenicznego zupeł­
nie nie pos adat. J t  śiiby sxło b z/ozu- 
mienie roli. wczucie sie w nia, wgry- 
zienie dogłębne —- zgoda, a!e wypo­
wiedzieć uzewnętrznić ją s łow em : — 
na to Obrączką nigdyby s !e nie zdobył.

P r z y  wszelkich oKazjach. zdzie trze

ba było cos powiedzieć. Obrączkę „za­
tykało" — mówiąc fachowo — bladł 
nagle, kilka rozpaczliwych grymasów 
tw arzy  — j nic. W tern tkwiło właśnie 
źródło jego trag  d.ii. stąd też w y w o ­
dziło sie jego ptzezwi-sko — Mruk

Wąziutką, jednostajną drożyną to­
czyło się życie Feliksa Obrączki-----
W ras ta ł  w scenę chw as ern niepotrze­
bnym. z roku na rok pętał sie. usuw a­
ny w cień rzeczyw !stością tw ardą  — 
co jednak nie przeszkadzało mu ma­
rzyć  w cichości o roli głównej, o żo­
nie kochającej. Opętany manią w ażno­
ści swego p o w o ła n a  stawa! się rxr 
śmiewiskiem k o e g ó w  statystów, pła­
tających mu nierzadko figle bezlito­
sne: nikt bowiem nie dał sie ,nabrać" 
tak łatwo, lak Mruk nikomu z tern we 
było tak „do tw arzy".

W yszydzany, moczące poturadło, 
połykał w styd dostojnie, wierząc, że 
kmdyś przyjdzie dzień w którym 
w szysćy  jego dręczyciele dobijać się 
będą pokornie łr-k i  ..mistrza"

Lata b ieg’v jednak równemi. m aro- 
wenii susami da'ej i dalej — a dzień 
ów jakoś nie przychodził. O brączka 
nie t rać !  fantazji, wmawiał w siebie 
uparcie, że to już iuź się zbliża że 
przyjdzie niesoodz anie i niby gong 
zwycięski, rozedrze kurtynę na pier- 
skich sławy.

Mruk zaczai naw et p rzygo tow yw ać  
sie skrycie na o w o  przyjście. Coraz

częściej spotykano go, w łóczącego sie 
pod garderobami aktorek spog'ąóaia- 
cegu niemal w yzyw aiaco  w różowe u- 
pudrowatie twarzyczki. Może tym da­
mom wy muskanym chciał dać ies/cze 
sposobność zd o b y ć a  faworów’ p rzy ­
szłego mistrza — może żony szukat. A 
jak g-ał swmje milczące role — z jaką. 
godnością „robił" czlowneka z tłumu, 
w scenach zbiorowych — iakgdvby 
on, Fe'iks Obrączka był właśnie naj- 
ważnieisza osobą sztuki.

Poczucie godności wepomiernej. roz ­
lewało sie dziwna pogodą na iego ob’i- 
czu. Co w' ęcci. poczęło obiuw iać s,c 
nawet w g .s tach  w czynach

Kiedy raz. po występie gościnnym 
.iakieiś s ław y  stołecznei gard e ro h b n y  
ska rży ł’ sie przed Mrukiem na n icb i-  
wałe skąnstwm potentatów’ teatru -  
Obrączka poimuiąc słuszność skargi, 
zdobył się na czyn zaiśte h e r o i n y  
Wychodząc z teatru udał. żę w garde­
ro b ę  zosiawił iakiś pakunek ważny, 
prosząc sługusa o pomoc w szukaniu. 
Pakunek istotnie zostawił z rn y śa  o 
komedii p rzypadkow ego zapomnienia 
Zgtupiatemu garderobianemu wręczył 
riostoiire r>eć złotych, całą. ledwie 
przed godz na w yżebraną w dvreke'l 
zaliczkę. W yszedł spieszirc, nie sły­
sząc dobrodusznei uwagi zaskoczone­
go portiera: wariat! — do cna zwario­
wał!

(C. d. n.)
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Naorswa usirolu
b.ti lasacmtniim.

W arszaw a. 12 lutego. (Poczta lotni­
cza). W czorajsze posiedzenie sejmu, 
na którcm przyjęty został w trzeciem 
czytaniu budżet, zasługuje na to, aby 
mu poświęcić kilka uwag. Przede- 
wszystk;em i-ź po przyjęciu budżetu 
v/ d ru g cm  czytaniu było rzeczą po­
wszechnie wiadomą i nie ulegającą 
wątpliwości, i e  seim budżet przyj,nie. 
To też rozsiewanym w  kuluarach sej­
mowych pogłoskom o tern, że Bezpar- 
ty.ny B'ok w tazie ttieucliwaien.a m.- 
nistrowi spraw  wewnętrznych fundu­
szu dyspozycyjnego glosować ma prze 
ciwko ustawie budżetowej, nie daw a­
no wiary i traktowano jako niepowa­
żną plotse.

Głosowanie nad poprawkami do hu 
dżetu by!o nader charakterystyczne, 
pi :yczem tylko Bezpartyjny Blok kon 
sekwemnie bron i swego zasadnicze­
go stanowiska. Natomiast lewica i pru 
wica sejmu zajmowały takie pozycje, 
jak e im dyktow ały  interesy partyjne. 
NaJznanrenmcjsze pod tym względem 
byio glosowanie nad demagogicznymi 
wnioskami, dotyczącymi mmistra spr. 
wojskowych i nad poprawką, przy­
wracającą m lustrowi spraw w ew nę­
trznych fundusz dyspozycyjny, konie­
czny dla zapewnienia Państwu bszpie 
czeństwa. Tępy upór i tania demago­
gia kierów aiy odruchami posłów klu­
bów opozycyjnych. Tak samo żadnem 
rzeczowem uzasadnieniem nie da się 
wytłumaczyć stanowisko poszczegól­
nych klubów podczas gk>sowan:a nad 
całością budżetu. Deklaracje zaś od­
czytane przed lo so w a n ie m  czyniły 
wrażenie braku jakiejkolwiek myśli ja 
snej w  szeregach partyjnych. Budżet, 
który jest na całym świec e traktowa 
my jako kon,eczność państwowa, w 
sejmie polskim niestety stanowi prze­
dmiot a taków  partym. Antypaństwo­
we stanowisko Stronnictwa chłopskie 
go, które m a io  czelność głosować 
przeciwko budżetowi, apaństwowe sta 
nowisko K'ubu Narodowego. P :asta i 
PPS., które w strzym ały  się od głoso­
w an a ,  są jak gdyby obrazem tych 
stosunków, które ze szkoda dla P ań ­
stwa rozpanoszyły się w naszym sej­
mie. A jak bezgraniczną jest demago­
gia parfi! sejmowych najwymown.el 
o  tern świadczy fakt podwyższenia 
budżetu o 30 milionów z!„ nrmo, że 
wiaśm e najmocn ej atakowano budżet 
na rok 1930 z powodu rzekomo nad­
miernej jego wysokości. Fak.em jednak 
jest, że po bardziej męczących, mz 
pożytecznych pracach budżet zosta* 
uchwalony.

Senat będzie się wprawdzie starał 
wprowadzić odpowiednie poprawki, 
aie z punktu widzenia p o l iy czn eg r  
będzie to już rzecz raczej dla esiów 
technicznych. Natonraot na czoło za­
g a d n ą ć  w ysuw a się za g a i  lenie re­
wizji Konstytucji. W dniu dzisiejszym 
marszałek Piłsudski przyjął w Belwe­
derze prezydjum BB., aby zaakce *ty- 
w ać wagę. jaką przykłada do proje­
ktu z .nany  Konstytucji Jest to fakt 
p.erwszorzędntń dorrosłości państwo­
wej, ponieważ świadczy o tem, że 
W . w BB. w tej dz.iedz.Mi e znajduie 
pe'ne poparcie Józefa Pilsudsk ego.

LIKWIDACJA SPO R Ó W  O PŁACE
N A  U .  Ś L Ą S K U .

Katowice. 12 lutego. (PA T). Komisu 
arb trazowa j pojednawcza pod przewo­
dnictwem inż. Kmity rozpatrywała 
sprawę dodatku wyrów naw czego  dla 
prac ow nlKów zatrudnionych w ciężkim 
przemyśle oraz dla pracowników kupie- 
ckcb . Komisja w yda.a  orzeczenie, mo­
cą  którego podnosi pensje początkowe 
średnich grup uposażen.owycli p racow ­
ników zatrudnionych w ciężkim przemy 
śle o 5 proc., natomiast pensje pracow­
ników kupieckich o -4 proc Maszyu.ści 
wyc ągowi otrzymali podwyżkę 5 proc. 
Orzeczenie ważne jest od 1 lutego, 
przyezem stronom przysługuje prawo 
wypowit d.-eniu się w tej sprawie w 
przeć ągu 5 dni. Osółem przeprowadzo­
no Pudwyżki dla 26 giup urzędniczych 
na 57,

Zsmaih dynamitowy na prezJaksyku
Meksyk, 12 lutego. (PAT). D ziern‘k 

„Universal“ donosi, że w  dniu wczo­
rajszym powstańcy podłożyli nabój 
dynam itowy pod pociąg pasażerski po­
między miastem Copracija a n rastem  
Carmeli-ta. Maszynista został zabity 3 
mechanik i k :lka pasażerów  ranionych.

Wiedeń. 12 lutego (PAT) „United 
P ress“ donosi 7 Meksyku, iż zamach na 
pociąg w o ż ą c y  prezydenta Meksyku 
został dokonany przez grupę rew olu­
cjonistów. Jak  słychać, w  zamachu bra­
ło udz'ał również 10 kobiet. Podczas

śledztwa przeprowadzonego na miej­
scu zamachu znaleziono zwłoki pewne­
go nieznanego mężczyzny, który po­
niósł śmierć w czasie eksplozje Należał 
on do sprawców zamachu. W  pobl żu 

j zwłok leżaio kilka paczek z rei gljnymi 
drukami propagandowym1. W  mieście 
panuje w'elkie wzburzenie. W sprawie 
manifestacji z okazji pugrzebu Tora 'a  
aresztow ano 34 osób- Przed domem na- 
czein ka w eziema zgromadził sie dziś 
olbrzymi tłum, który obrzuć ł dom ka­
mieniami.

Rozwiązanie sejmu górnoąskiego.
W arszaw a. 12 lutego (PAT.) Na ivnJ 

stawie uchw ały  Rady Mmlstrów pan 
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
dz.ś następujące zarządzenie:

Na podstawie art. 22 ust. 1 us taw y 
konstytucyjnej z duia 15 lipca 1920, za 
wieraiącej statut organiczny woje­
wództwa śląskiego, rozwiązuje z 
dniem dzisiejszym sejm śiąski z powo­
du upływu czasu na k tó ry  został w v-  
brany.

W arszaw a. 12 lutego (zo) W  zw  ąz- 
ku z rozwiązaniem Sejmu górnoś’ąsk e 
go dowiadujemy sie następujących 
szczegółów

Jak wiadomo kadencja Sejmu ślądoe 
go trw a  pięć lat Tymczasem S e !m obc 
cny urzędowa! lat sześć. Sejm został 
zatem  rozwiązany z powodu przekro­
c z e n i  ten* lnu kadencji. Jeżek chodzi 
o wyznaczenie terminu nowych w ybo­
rów to zaznaczyć należy, że w  swo"n 
czasie sejm górnośląski uchwalił r rd y -  
nację wyborczą która jednak nie zo­
stała zatwierdzoną, an; przez Naczelni­
ka Państw a , ani późniejszego Prezyden 
ta. W obec (ego termin ogłoszenia w y ­
borów do Sejmu górnośla«k ego zale­
ży od prawnego za ła tw ioną  ordynacji 
wyborcze).

Podpisanie trak‘atu handltwspo 
polsko-łotewskiego*

Ryga. 12 Jutego (PAT.) Dziś po po­
łudniu został tu podpisany w mle'sce 
dotychczasowego Drowizorjjm trak ta t  
handlowy łotewsko -  polski przez, mi­

nistra spraw’ zagranicznych Estonii 
B?'odisa oraz  pos 'a  polskiego Lukasie' 
wicza Pozaiem  t>cdp’sano konwencję 
kolejowa

Klub Narodowy i PPS. za to n ą  wiosnę 
pro.enty zm any Konstytucji.

(Telefonem od naszego kor-sponJenta.ł

W arszaw a 12 lutego, (zo) Jak  sły­
chać Klub N arodcw y wniesie własny 
projekt zmiany Konstytucji. Projekt 
ten zbliżony ma być w ogólności do 
projektu BB. Przewiduje on wzmo­
cnione w ładzy  wykonawczej j s tawia 
zac-nde veta  dla Prezydenta  Od pro­
jektu BR, różni s!ę dałrkp idącą zmia­
ną or tymacii wyborczej, ograniczają­
cą zasadę orcoorcionałnośc; i worow a 
dzeniem Trybunału Konstytucyjnego.

S»nat ma b w  zrów nany w  prawach 
z sejmem i składać się ma z połowy 
senatorów wybieranych przez głoso­
wanie, w  on'n w ’e zaś z przedstawi­
cieli korporacyi zawodowych I gospo­
darczych.

Rówrreż P P S  onracow m e projekt, 
k tóry wniesiona ma bvć do w m u  po 
uzgodnieniu szczegó*ów w komisj: oo- 
rozumiewcwczei lewicy parlam entar­
nej. ’ 'v

Spór niędzy p. Trampizynskim 
a p. Kościalkowskim.

(Telefonem pd naszego korespondenta.)

W arszaw ą, 12 lutego (zo). Jak dono­
siliśmy przed kilku dniami pomiędzy 
przewodniczącym sejmowe) komisii 
W ojskowej p .KoścrałkowskJm, a  o. 
T rąm pozyńsk!m w ybuchł konflikt na 
tle zw ota tra  komisji. P. Trąmpczyński 
zwrócił się p:semriie do p. Roji wice- 
przewodniczącego komisji o  zwołanie 
komisji a P. R°ia to posiedzenie zw o­
łał na dzień dz'sijszy. P  Trąinpczyń- 
skiemu chodziło o  obrady  nad wnio­
skiem Klubu Narodowego, dotyczącym 
sądowmictwa wojskowego.

W cbc zwołania przez p Roji posie- 
dzenia komisji o. Kościa'kowski w y ­
słał do marszałka sejmu list, w którym 
przytacza cały przebieg snraw y i za ­
wiadamia, że T>orn7,uni'at się z Mini­
strem Spraw  Woiskowych i o trzym ał 
odpowiedź, iż Ministerstwo jest w  to­
ku opracow yw ania nowego projektu są 
downictwa wojskowego i prosi o odro­
czenie komisji. P Kościałkowski za­
znacza. iż nie leży w interesiit wniosko 
daw ców , by sprawę tak pilną dla woi-

ska rozpa tryw ano  w  n5eobecnośoi 
przedstawiciela MSWojsk. Zaznacza w 
końcu, iż uważa zwołanie komisji przez 
p Roię za zupcłnie nieprawne.

P. M arszałek  D uszyński odpowie­
dział na to, żc p. Kościałkowski 'ako 
przewodu czący  komisii na praw o po­
siedzenie odw ołać, zwłaszcza o ile nie­
obecny będzie referent wniosku, k tó ­
rym iest milk Maciesza 

P . Kościałkowski na po jedzen ie  nie 
przyszedł i poskdz.etrty tego n’e odw o­
łał. p rzysłaf jedyme p. Roji odpowiedź 
Marszałka do wiadomości. Na zapyta­
nie dlaczego postodzenlg me odwołał 
p. Kośc;a !kowski w yiaśn 'ł i i  w yszedł 
z tego założenia, i i  posiedzeń e n!e zo­
stało orzez niego zwołane Uważa on, 
że wiceprzewodniczący komisji posie­
dzenia zw oływ ać n:e mnże, gdvż by­

łoby to ntopożądanym precedensem 
na przyszłość Opierając s !ę na tvrn 
Fakcie, mogi by wicem arszałkowie sej 
mu zw oływ ać  plenarne posiedzenia 
Izbv pod nieobecność m arszałka

Mlmoto po jed zen ie  odbyło  się przy 
udziale 21 postów. Posłowie z B. B na 
po* edzenie nie przybyli. Komisia u- 
cliwaliła, że następne posiedzenie od­
będzie s :ę 20 lutego i ustaliła następu­
jący porządek dzienny: 1) Głosowanie 
nad wnioskiem p. Trąmpczvńskiego o 
vot"m nieufności dia p. K o w a lk o w ­

skiego, 2) Sprawozdanie  o wmosku 
Klubu Narodowego w sprawty zmiany 
rozporządzenia Prezydenta  o  wojsko­
wym p ra w :e kanw m
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t  o p ie r a  t p r z e m y s ł  roam inty
A r la sz  p r a c ę  b e z r o b o tn y m .

PROJEKT UST A WY O RADACH 
PO W IATOW YCH W MAI OPO LSCF.

W arszaw a, 12 lutego. (PA 1). Sejmo­
wa podkoitiisia dla spraw sam orządo­
wych obradowała dziś p tzy  udziale 
przedstawiciela M nisterstwa S praw  
W ew nętrznych nad piojektem ustaw y
0 Radach Pow iatow ych w Maiopolsce 
tudz eż nad projektem ustawy o rozcią 
gnięciit na Sp sz i O raw ę mocy o ! »  
wiązuiącej us taw y gminnej z roku 1666. 
Referent poseł Putek (Wyzwmlenie) 
przedstawił projekt załatwienia sp ra ­
w y  w sposób następujący: Nowa usta 
wa o Radach Pow  arowych zatrzym u­
je daw ne p rz e p s y  dotyczące ustroju
1 sposobu działania organpw samorzą­
du powiatowego z następującemi zmia­
nami; l . Miasta Nowy Sacz, Tarnów . 
Rzeszów. Przemyśl, S tanisław ów  t T a r  
nopol zostaną w y łączone z pow a tów  
samorządowych 2 .Zgodnie z konstytu 
cią starosta bedzie przewodniczącym 
tylko Wydziału Powiatowego. 3. Nato- 
m ast Rada P o w ^ to w a  będzie u y b le -  
ra ’a prezesa Rady Powiatowej ze sw e  
go grnna. 4. Ilość członków Rady Po­
wiatowej wynos 'ć  będziie najmniej 24. 
najwyżej 36, zależnie od ilości miesz­
kańców w powiecie. '  ,

Po tychczasow a ordynacia czasowa  
zastąp'oua bęJzie ordynacją nową o» 
partą na na*tępuiących zasadach: l.
W yboru Rady powiatowej dokonyw ać 
oędą na wsoólnem posadzeniu Rady 
girJnue. 2. P o w !a t  b e d z e  ood re lony  
na okręgi wyborcze wW om andatowft
3. Od-ębni* będą tworzone okręgi 
mmWkie, ndrębn'e zaś w eiskie. 4. Gic 
sowaii(e ł rozdział mandatów dokony­
wane będzie według systemu prooor- 
cimałnego. 5. Ob;e ra !nymi na człon­
ków Rady pow !atowej będą o byw a­
tele pos adaiącv wedhtg dotvchcz.aso- 
\vy  h postanow eń prawnvch ob :eral- 
ność do Rrd gm:n"vch. W yłączeni od 
pvftjr*«w,-łrrłią matió^rów są urzędnicy ł 
flinkcjonarjiisz- n?t ‘sfwowi powtotu i 
gir. ny oraz ezł-m kow ^ W ydziału wo 
jcwódzk'cgo 1 fmkcm nariusze władz 
n a d z o rc a c h  nad somomadem ppwiato 
wym, wreszc!e »eohv. które  nip mogą 
bvć ibranc na radnych w em nie. 6. 
W id z ia ł  powiatowy ob;eranv będzre 
pi-ir-T Rude oowiabm-a z pośrrd  człon 
ków t^ ż e  Rady. P rw ek t  nr/ewiduie 
we'ś"(e w życie ustaw y z dnittn 1-go 
kw 'etn 'a  br.

 __
NAJSMACZNIEJSZE f
o o  h e r b a t :  i

W
B ię d n ic ^

M euokrw is to it  lsu 
wa, działa wzmacniają­
co odżvwczo, rodnie- 

ca u.u»t7t. nieucen o n 7  środoli dla rckonwa e sc ,  
Ittra Krzyszto.orbk eyo winu chlnuwu żelaz>&lr 
na  n aiajz.e h i s -  ai.skie D o  n a cvcia  we 
w s  ysti\ich a r teK ach  i d ro  e r j i c h .  C en a  <.a 
11, 4 ^ 5  zf. ro t-  < 4 ' .  w e wł,is t 'vm in ie ies ie  
żad a ć  Myraźnlę: i<ira t rz .sz totorskiego w no 
chinowo Zelaziate. — LabąuSturiuin chennez. 
f a i m Air v . i \uvsz.tr iforsKi,  l a m ó w  . n

„ B o H e r y “
tu. I I TV 7 ŁWfOidf, lula.a. I-9S. 

1 U  ł .  K ra la  L a i i i c z / n j . i i . j o  41,
nluJSJ
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13
Lutego

b 2 9

Środa
Topielec 

Jutro: Walentego 
Wschód słońca &o2 

Zacnoo 10 57

TEATR WIELKI.
Środa 13 lutego „MaHa Stuart1*. 
Czwartek 14 lutego „Tylko iy“. 50 pre, 

zniżki.
Tiąiek 15 lutego o godz. 7.30 „Broadway*.

KINOl EA1RY
Apollo: „Tainy Kurier".
Casino: „Harold Lloyd niebora­

czek".
Chimera: Robert 1 Bertrand 
Colosseum (dawny T ea tr  Nowości): 

Pal i Patachon w filmie „Strażacy".
Kopernik: „Miasto tntuona po-

‘e g l / d r .
Lew : Lya Mara w filmie „Królowa 

Jazzbandu".
Marysieńka: „Miasto miljona po- 

leg ^ch " .
Oaza: „Błękitne noce".
Pałace: Grobowiec wielkiej m.łości. 
P a n :  „Tragedia Rosji".

= □ =
— B iu ro  K o n c e r to w e  M. T u e r k a  Pią­

tek  15 lutego: Leopold Muenzer, trzeci K o n­
cert z  tow arzyszem em  orkiestry. I347r

=  ® =

Do P. T. PrE tium eratoriiu>'
Zaw5adpmiamy, że 'uz rozpoczę­

liśmy wstrzymywać wysyłkę dzien­
nika PT. Prenumeratorom tak za­
miejscowym iai< • m ię to w y m  któ­
rzy ćoiąo me uisciii przedołaty 
za luty.

Ponowna wysyłkę pisma rozpo­
czniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższej prenumeraty.

= □ =
— D wie p r e m ie r y  w  T e a t r a c h  Miej­

sk ich  jkażą się lów nocześn ie  w sobotę  ió 
b m. Tfcotr Wielki wystęjuie z w znow ie­
niem wspaniałego 4-uktov ego luaowego 
dramatu nuz>cznego  g łośnego Tompozyto- 
ra  S MussorgsK ieg"i pt. .Borys Goduuów*. 
Tytułów4 postać  G od unow a kreować oę- 
dzie fliODieniec mr.oSników opery p. r ło ń -  
ski. Al e ski Teatr mały zuinauguruie sw oią 
oziałamo-Ć komedią A. S łonimskiego pt. 
„Muizyn W aiszawski . Komedja ta nd 
zu  er- iadlaiąca s tosunki waiszawskie hie 
schodki obi cnie z afisza w T ea trze  Pol­
skim w W jrszaw  e.

=  Q j 3
— T o w a r z y s tw o  i i e o y ra f lc z n e  w e L w o ­

w ie .  Posiedzenie naukowe odpęd- e Się w 
Riode 13. Jim. o godz. iS (o-ta w.) w sali 
Instytutu GcoiTafic/.neio U. J. K., i\o; ciu­
szki 9, 111 p. z remratem p. Dr. |. Czyżew­
skiego: „i fizjogratji Po-ucia" Goście mile 
widziani.

— Na d o c h ó d  O c h ro n k i  i I n t e r n a t u  
Im. J .  Pi t s u d s k le g o  ou nę  zie się we :ro- 
dę 13 b u  w sali m uzeum  Przem ysłow e­
mu (ul Hetmańska; o  godz. 7-mej wie­
czorem drugi odczyt d. Jam ny Kelles- 
Krauzowny i\ m razein o  „Orgam cji opie­
ki nau sie ioD m i na Zachodzie". Sprawa ta, 
tak u i a .  wai.ua, za in teresu jt  za ewne n a ­
szą pa jl icznosr,  tt m a iuZ cj ,  że  dochód 
z odczytu przeznaczony jest 'na  w ychowa­
nie S ie ro t .

— Do „ K o n k u r s u  r  le k n o sc i  * najp ą- 
fcniejs-ej Lwow.an.ci, ocłO: 'onego  p izcz re- 
dakc;ę „Słowa Tolsu.ego" u ,k o n u ie  zajęcia 
A eiher l u o - r „ f i c :n e  „VENOo", , omano- 
wicza i l ,  teł 38 »8 znane z urn ejęinego 
uc.iwycanie <.ecn piękności Kobiecei. Zd|ę- 
pi a io u ia ,c / .i ie  tego roaza.u, przy z a s o -  
wamu wieiO ro n y c u  n i lek to iÓ A , Komecz- 
n>co do wydooycia uajpięKiiie.s.ych efektów1 
zap-w nia  powadzenie. — Tanie, oiorące 
ud/.i. ł w konkursie  otrzymują zajęcia po 
znacznie zniżonych cenach.1 i3n9k

Ha To w. R tunuowa /łożyli w dal­
szym c i ą j j i  Juliusz 8ielski zó. 10 j, Dr 
Auam i mai ja rokowscy i ł .  ż -, Proie o 
rowie Br. Gub ynowiCz/Wie Zł 2', A. i\. 
Zł. 10, i\. Swiąt.vowska Zł 1j , M. Luir.cz- 
kiewiczowa Zł. *i. I3u k

== o =
— Popielec. Zamilkły dźwięk} or- 

k estr, scichi tupot roztańczonych nóg. 
Z dniem dzisiejszym wchodzimy w o- 
kres YVletkiego Postu, btąremu i mlo- 
demu, brzydkim i p:ęknynt, chorym I 
zdrowym przypm ini dziś kapian. że 
człowiek z prochu vnwsfa! i w proch 
s:ę rozsypie. W katedrze lwowskiej 
środa pop!c!cowa jest święcona w na­
stępujący sposób’ o godz. 8 r^no od-

Święto ćwierćwiśfZt? Polskiego 
Towarzystwa hśozoficznego.

W dniu wczorajszym tj. we wtorek 
12 lutego b. r. święcił Lw ów  nauko­
w y w ie lką ' uroczystość. W dniu tym, 
rocznicy śmierci Immanuela Kanta, d o  
wstało dzięki zabiegom prof. dr. Ka­
zimierza Tw ardow sk  ego w c Lwowie 
w roku 19134 Polskie Tow. Filozofi­
czne. Obecnie liczy to ognisko nau­
kowe pe in jch  25 lat istnienia. Roczni­
cy tej był poświęcony obchód w czo­
rajszy.

Z uderzeniem godz. 18 zebrali się w
sali posiedzeń Snminarjum Filozoficz­
nego członkowie Polskiego I o w .  Fi- 
\>zoficznego na 24 zw yczam e walne 
zgromadzenie. Po uczczeniu pamięci 
zmarłego członka Tow. dr. Garfein- 
Gćrskiego, odczytaniu protokołów i 
przyjęciu do wiadomości sprawozdań 
ustępującego wydziału, dokonano w y­
boru 7 członków wydziału z prof. 
Twardowskim na czele na okres 1929 
do 1933. Następnie zabrał gips dr. 
Franciszek Smolka i w  dtuższem prze 
mówieniu postawił imieniem wydziału 
Tow arzystw a  następujący wniosek: 
Walne z g ro m ad zen i  członków Pol­
skiego Tow. Filozoficznego mianuje w 
dowód uznania dla niespożytych za- 
sług i w dowód wdzięczności za nie­
strudzona ofiarną pracę prof. T w a r ­
dowskiego, 'z a ło ż y c ie l  j przewodni­
czącego Tow. przez lat 25 — człon­
kiem honorowym.

Wniosek ten prryięii zebrani entu­
zjastycznie przez aklamację. Przemó 
wienie Czcigodnego Prezesa zakoń­
czyło wa'ne zgromadzenie, poczem 
członkowie udali sio tta uroczyste ze­
branie jubileuszowe

Ranmace katastrofalne mrozy przy- 
mosty i tutaj szkodę, pow oduiac re­
dukcje ustalonego programu, Przede- 
wszystkiem trzeba było z powodu 
przejmującego z'mna przenieść uroczy 
stość z  auli Uniwersytetu do sali iin. 
Kopernika. Następnie odpaść musiał 
zapowiedziany odczyt prof. Uniwersy 
tetu W a rszawsk:ego dr. T, Kotarbiń­
skiego pt. „Analiza materializmu". — 
Prof. Kotarbiński, k tóry  wypełniając 
przyjęty  na siebie obowiązek w yru ­
szył z W arszaw y do Lw ow a oocią- 
g m pospiesznym w nocy z ponie­
działku na wtorek do wtorku wie­
czorem znajdował sie jeszcze w  dro­
dze.

Na uroczystość przybyli profesoro- 
v ie wszystkich wydziałów Uniwersy­
tetu z prorektorem ks. prof Ge-st- 
manem na czele, reprezentanci T o w a­
rzystw Naukowych oraz  liczni Inni 
zaproszeni goście.

Obchód wypełniło obszerne przemó- 
w :em;e prof. Twardowskiego, charakte 
ryzmące działalność Tow arzystw a  w 
ubiegiem ćwierćwieczu i ustalaiące 
cechy filoz-oficznego na świat pog'ądu. 
kwietnego wykładu nie streszczamy, 
gdyż dz'ęk unrzcjmości Czcigodnego 
Autora, będziemy mogli w  dn\ach naj­
bliższych podać go czytelnikom w ca ­
łości.

Odczytanie liczmych plsm gra tu la­
cyjnych i depesz, nadesłanych ze 
wszystkich s fron kraju zakończyło Ju­
ty euszoWą uroczystość Odczvt prof 
Kotarbińskiego odbędzie się po przy­
byciu prelegenta do Lwowa — w 
dn ach  nn:,bliższych.

Chwilowe uniftuchcmierie drukarni 
Słowa Polskiegof f

Z powodu zamarznięcia przewodów 
gazowych, drukarnia „Słow a Polskie­
go" była wczoraj przez cały dzień po­
zbawiona gazu. topraceso ołów w  lino- 
typach, wskutek tego hała linotypów 
została unieruchomiona. Pogotowie 
Miejskiego Zairładu Gazów, zdołało u-

I supać przeszkodę dopiero w  godzi- | 
nach wieczornych tak że czynność ! 
drukarni z konieczności ograniczyła 
sie do nocnej pracy W następstwie te­
go dzisiejszy numer „Słowa Polskie­
go" ukazuje sie w yjątkow o w obieto- 
ścł ograniczonej do 10 stronnic.

prawiona będzie Msza śpiewana „Ma­
tura", poczcm nastąpi kazanie. O go­
dzinie 9 Msza uroczysta w  koiorze fio 
t tow ym . Przed  Mszą ks. Arcybiskup 

r a  t ro n e  święci popiół i posypuie gło 
w y  duchownym i kilku świeckim lu­
dziom. poczem śpiewa sie litanję do 
Wszystkich Świętych i odbywa się 
procesja po kościele, podczas której 
jeden z  księży Dosypuje wiernym gło­
w ę popiołem w boczne) kaplicy U- 
krzyżowanego. Ponadto  kapłani posy­
pują wiernym głowę o  godz, 10 5 12 
w południe.

— P o ż e g n a n ie  L u d w ik ę  C z a r ­
n o w s k ie g o  z e  L w o w e m . Dyr. Czar­
nowski pożeqnal się w niedzielę ze 
Lwowem, dając mestarzejącą s ę, św ie­
tnie napisaną sztukę obyczajowa Za­
polskiej „ich czw oro0, zaoraną wzoro­
wo przez siebie, p. Biluiskcj-Czarnow- 
ską, p. Czajkowską, p. Nawrockiego
i m ata Dtiunie Nawrocką. Pom im o
syberyjskiego mrozu publiczność za­
pełń ła salę, p rz/bvła  większość repie  
zen tan tów  krytvki. Czuło się, że edy
nvm m otyw em , który zgromadził te 
rzesze w ów lodowaty wieczór lutowv, 
była chęć wyrażenia gorącej wazietcz- 
ności i uznania ayr. Czarnowskiemu. 
Zasypano całą scenę  kwiaiami i w.en 
cami, żegnali p rzem ow am  zasluror.e- 
go  dyrektora  i artystę przedstawiciele 
ZwiązKU Artystów Scen Polskich, ze- 
społi. Teatru Maiego, perscnalu  te-h- 
niczneao i kolejowego referatu oświa­
towego, żegnała go frcnetycznemi okla­
skami publiczność i krytyka.

— Pensjonaty! Nowo otwarty Maga­

zyn pościeli R. Drzatą — Lwów u! 
Chorążczyzny 5, przed kinem „Apollo" 
poieca: kołdry 18 z r , materace, prze­
róbka kołder 6 z!., materaców 8 zło­
tych, 8103

— D w a włamania sklepowe. W czo­
rajszej nocy n ez.nanj sprawcy włama­
li &ię do magazynu fuier Gustawa Knop 
fa przy ul. Legjonów 1. 29, ckąd zabrali 
kurtkę męską, podbitą kangurami w a r ­
tości 1-450 zł., damski płaszcz, futra. — 
Firma poniosła szkodę w wysokości 
6590 zł. — Nieznani złodzieje rozbili ( 

wczorajszej nocy kiosk Salomona 
Druckera na pl. Solskich i zabrali r a- r 
pas towaru wartości kilkuset zł.

— Aresztowanie w łam yw acza. Poli­
cja aresz tow ała  wczorai Maksa Gold­
steina, pozostającego bez zajęc:a. pot} 
zarzutem włamania do sklepu Mojże­
sza Hita przy ul. Kaz'.Tnierz>owskiej !  4.

Sztuka i ekran.
Kinoteatry „Kopernik" i „Marysień­
ka'*: „Miasto nrljcma poległych". Reż.: 

Leon Polrler.

Jest to c iekawy dokument k rw a­
wych dni walk o Verdun, bez żadne­
go patosu, bez aktorów, bez żadnych 
tricków inscenizacyjnych oraz pu­
stych frazesów pacyfistycznych, a 
mimo to film przepojony głęboko sen­
tencją antyw'0 'enną, gdyż przedstawia 
jący bez obsłonek i bez osłody ero ­
tycznej okropności wojny. Testeśnrt 
naocznymi świadkami krwawwch zma 
gań o każdą p ę d ź  ziemi, mając chwi­
lami świadomość, że nie oglądamy 
sztucznych ogni. ale że każdy wybuch 
grozi śnrercią i zniszczeniem R eży ­
ser me 'dzie po linjj upodobań publi­
czności, a 'e  krok za krokiem gromadzi 
dokumenty i powiada widzowi: ..patrz 
oto jest wmjna". Zarazem składa liotd 
brhaterom  z pod Verdun, których he­
roiczne wysiłki naw et w róg  umiał o- 
cenić. Mimo całego przesytu filmami 
„wojennemi" film Poiriera ogłada się 
z niesiabnącem zainteresowaniem.

Kinu „Lew". — „Królowa fazzbaudu" 
W ytw .: ,,Ef ,0tfihn“ Wiedeń. Reż.: Fr.

C mik. W  roli gł.: Lya  Mara.

I'ilm ten potwierdza opinje, że Fr. 
Cc In k jest utalentowanym reżyserem, 
3ie nisma szczęścia do scenariusza 
Dał pod wzglądem kinowym pierwszo 
rzędne sceny Oak np. początkowe sce 
uy nocne, oryginalna rewoa kabareto­
wa), ale treściowo mocno szwanku­
jące Także z w ykonaw ców  nie w y ­
dobył tego. co zazwyczaj Lya Mara. 
świetna jako liowoczcsny typ fiap- 
pen" w scenach ooważnych stanowczo 
zawmdzi. Lvan Kowral Samborski (z 
którego niewiadomo poco zrobiono Ja 
nasza) lepszym byl iako partner Anny 
Ken w .Żółtym  paszporcie". Sytuację 
ratuje świetna ilustracja muzyczna 
która brawurowem  wykonaniem sze­
regu modnych przebojów (po polsku 
szlagierów) zasłużyła na na :żywsz.v 
aplauz.

* *  *

KI im „Colosseum". — „Riff i RaSS" ja ­
ko s trażacy". W ytw .: „Param ounł’'.
Reż.: Ed. Sutherland, W  roi, gf,: \V.

B arry  ? R. Hatson.

Program  stój pod znakiem humoru 
Najpieiw świetna dwuaktówka. w kto 
rei rozkoszne dzieciaki z „Naszej Ban 
cly" udajq (doskonale!) rozmaite ' zwie 
rzęta. a następnie nierozłączna para— 
amerykański Pa t i Patachon — wy- 
czj nia tysiączne figle i kawały, tym 
razem obraw szy  zawód (jak zwyk'e 
p*zypadk eml — strażaków. st, il.

t o in e r a )  p rx m w y s l  r o t l z im y  
A p ra n e  b e z ro b o tn y m .

I  Poteka pad Archaniołem P a fa e N i fó-ra ETTIKGSHA
W£ LWOWIE —  PL. GOtUCHOk^SICCi! Nr. 14, ZA TEAT..EM W.ELJLiF.
J5ST Z A W I A D A M I A ,  Ż J L  P O S I A D A  N A  S H Ł A D Z 1 C

l i i  , „

i ^ A R S A A W A )
Specyfik pod nazwą: Znak s ł o w n y :

Zioła pi zt co ko wrzodom „CAłiCERói. “  
no^ o iw m om  na aiszkacn. (Nr rei 1149)

Specyfik pod nazwś Znak sż w ny i 
Zioła włzćciwKO wł 1T1iolom ,fcA.I l*‘ 

oraz aionji kiszek. (Mr. rfc(i u ą ^ j .
Specylik pod nazwą: Znak s ło w n y:

Ziosa rzeoiwK > cupfDbom ,ELMI flN "  
pfuciom  i błędnicy (Nr. re' U53j.

Specyfik pod nazwą: Z n a k  słow ny

Specyfik poJ nazwą: Znak M cw n y. 
2io1a przeciwko choro- „ U R O S iN '  
bom nerek i pecherza (Nr rej. 1147) 

Specyfik pod nazwą: Znak s ł o w n y :  
Zioia przeciwko medoma- „ l U A i "  

gauiom skroftiliczym Nr rej i 152) 
Specyfik pod nazwą: Zna™ sfowny i 

Óioia przeciwko ciiorił „LiPILOB N‘‘ 
bom nerwowym epilepsji (Nr. rej- 1151). 

.ARTRćLIM" Ziota przeciwko reumaty-
111.ipk zmówi, a i , r e t . z m ó w i ,  isch ia sow i i p o d ag rze .  (Kr. raj. 1i5a).

4 ^ 'liro -u .i b r o s z u r a  n a  ż n t in n ie  b e z p l n l  n i e ,
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Ze sprew miejskich.
Opłaty drotfow*. — KOitsensy budowla 
ue. — Konserwacja kościoła P .  Marli 
Śnieżnej. _  parcele na Żelaznej Wo- j 
dzie, — Wa Dom Żołnierza. __ Sub­

wencje

Na wczorajszej sesji Magistratu od­
bytej pod przewodnictwem kom. rzą ­
du dr, Nadglskiego uchwalono między 
innymi wyprowadzić na rok budżetowy 
19*9/30 -opłaty drogowe w  wysokości 
1,950.275 zł. i zatw ierdz 'ć  odnośny sta­
tut podatkowy. Według tego statutu ob 
ciążenie opłatami drogowentl poszczę- 
gókiycn płatników nie może przekra­
czać 75 procent płaconego pizez nich 
państw, podatku gruntownego, 50 nro- 
cenr podatku od nleruchonvości t 15 pro 
cene ceny wykuona świadectw przc- 
mystowvch, udzięhć Antoniemu i Zofii 
Lukasie wieżom Dozwolenia na nadbu­
dowy III Piętra w realn. 1- 14 przy ul. 
29 Listopada; udziebć dyrekcji zakładu 
ubezpieczeń od w voadków  pozwolenia 
na nadbudowę poddasza w  realności 
ul, N ocałą 1. 4: p. Józefowo Jaworskie­
mu pozwolenia na budowę I] piętrowe­
go domu na ul. Murarskiej 34; uchwało 
no dalej wykonać pizez W ydział 111 
roboty konserwacyjne w budynku pa­
rafialnym kościoła P  Marji Śnieżnej za 
kwotę 7,500 zł., oraz pokrycie blacha 
wirży  kościoła I gzymsów kamiennych 
za kwotę 8.130 zł. W dalszym cąg u  za­
twierdzono wygotowany przez eddria l 
pomiarowy plan zabudowania blok', 
złożonego z 22 parcel na Żelaznei Wo­
dzie przeznaczony na sprzedaż dla o- 
f-rK pryw atnych  z tern. że wo!ro tam 
będzie budować domy bhżnkicze par- 
t rowe, Uchwalo-no dalm przyznać To- 
w arzyrrw u Budowy T>omu Żołnier/.a 

?strta  subw ^nck w  kwocie 15 000 zł ro 
czme przez 9 lat: da-lei przyznać „Tow. 
op’ek.' nad zdrowiem młodzieży szkół 
średnich14 subw tnch na dożyw-anię w 
smnks 1 400 zł. — Wkońcu przyjęto dr 
Zygmunta Nadia do Związku Gminy m 
Lw ow a

150 melrów 
«iod bp wierzchnia wody

W e Włoszech istnieje osobne towa- j 
izystwo, którego celem jest praca nad 
wydobywaniem z morskich giębm za­
topionych tam przedmiotów- Chodz-i 
oczywiście jedynie o przedmioty du- ; 
żej yartości, a którym nie zaszkoazii 
pobyt w słonej wodzie.

Założycielem tego stowarzyszenia 
jest adwokat Giovanni Ouaglia. Dziel­
ny ten człowiek p r z y s ta l i  do energi­
cznej realizacji swych śmiałych pla- 
;ló'W, zamierzonych na daleką metę. 
Nurków swych zaopatrzy! w skafan­
dry  najnowszego typu. umożliwia;acc 
;>« swobodne poruszanie się nawet w 
anacznsi g ‘ebokoścl.

Denimem adw. Ouaghj byle akcja 
koto zatopionego w morzu Północnem 
przy Belle-Ile newnego okrętu poczto 
weso z  Afryki. Celem poszukiwań by­
ła kaseta z diamentami, któie ni.ala 
się na tym okręcie znajdować Kasety 
tej odnaleźć nie udało się. natołniąst 
nurkowie znaleźli w kadłub’# okrętu 
znaczny ład"nek kości słoniowej.

Obecnie wspomniane towarzystwo 
prowadzi onodal latarni m e ­
sie ej w Porfofuio, gdzie na dnie mor- 
skiem. glębokiem na 100 m. Ieźv za­
top ony w r. 1917 przez liemiecką 
tódź podwodną, parowiec „Wasgyng- 
ton11. Zawartością jeso była Wieśka 
ilość materiału żelaznego dla coiów 
kolejnictwa. Materjal ten wydopywa 
się obecnie przy zastosowaniu możli­
wie najnowszych urządzeń technicz­
nych, m. In. przy pomocy ogron nego 
n.agnesu zanurzanego w morzt. Prace 
szczególowszo sooczywają w ręku 5 
nurków, k tórzy  zaopatrzeni w ska­
fandry i wszelkie potrzeone Przybory 
praemą 150 m. pod poziomem mo^ra. 
Na płaszczyźnie morskiei, pod którą

odbywają się Drace wstrzymany jest 
zupełnie ruch okrętowy; jedynie mo­
torówki rybackie obsługują nurków 
Ciekawę są obserwacje owych 5-ciu 
nurków Np m. in. stwierdzili oni, 
wbrew dotychczasowej opinii, że w

głębinach wcale nie jest atramentowe 
ciemno; przeciwnie, panujące tam 
światło umożliwia orientowanie się w 
podmorskim „terenie1’.

C'ovanni Ouaglia nie poprzestaje na 
tem. że tidaio mu się „zoperować '1

okręt, o którym władze marynarki 
w cen n e j  orzekły, że jest nie do w y­
dobycia. Planuje on w bliskiej przy- 
sziości zabrać s>ę do prac nad okrę­
tami „Egipt* ( ładunek1 HK) miljonow 
zloła w sztabach) i „Lusitania11.

Dwa wielkie pożary we Lwowie.
POŻAR MAGAZYNÓW BIURA PRZEWOZOWEGO HARTWIGA I SKI ORA7 DWORCA NR. 111. NA KLLPAR OWIE

Wśród silnego mrozu, dochodzące­
go w dniu wczoraiszym o godz. 7-ei 
rano 2J st. C, S trażn ca  pożarna zo­
stała zaalarmowaną wiadomością o 
wyouchu pożaru w  gmachu ..Państwa 
Skole14 przy ul. Leona Sapiehy, gdzie 
ncaszczą się magazyny Biura prze­
wozowego Hartw ga j Ski. Bezwlocz- 
nle na miejsce pożaru wyjechała mo­
topompa „Smok14 wraz  z dwiema auto 
cysternami i obsadą pod dowództwem 
instruktora Kociumbasa.

Pożar powstał w  sklepie tnmera- 
ców i kołder firmy Sztukajly i objął 
prawą część dużego budynku u zbie­
gu ul. św. Teresy  i Leona Sapiehy. 
W chwili przybycia straży pożarnej 
obok wspomnianego sklepu płonął iuż 
dach nad n.m oraz przepalało s.ę kil­
ka sufitów i ścianek działowych.

Przy użyciu motopompy . Srnoka 
i trzech hydrantów, dostarczających 
wody w  pięciu linjach wężowych, 
dzielni nasi s trażacy wśród t r z a s k a ­
jącego mrozu opanowali sytuację w 
niuitug m czasie tak, że spłonęła tył­
ku część dachu oraz tę sufity i sklepy., 
które st-aż w płomieniach zastała.

Akcja ratunkowa była wielce utru­
dnioną z powodu silnego mrozu oraz 
wielkiej ilości materiału łatwo zapal­
nego, jak słotny i siana nagromadzo­
nego na strychu magazynów. Cate 
lewe skrzydło budynku, zatem skfady 
tę* firmy od ul. św. Teresy, zostały 
uratowane. Akcja ratunkowa trwata 
do g^dz. 13-tej. Na miejscu ziawil s‘ę 
koin. rządowy dr. O. Nadolski. staro- 1 
stą grouzki Klotz. naukom. Reszczyń­
ski, komendant PP. Lwów-mlastc.

Akcię ratunkową — jak zwyczajnie 
— sprawnie, energicznie i z dużem 
z a p a r łe m  się prowadzili kolejno in­
struktor Kociumb»s, następnie nacz. 
Ciećkiewicz, wkońcu zast. nacz. Spa- 
czyński. Doprowadziła ona do zupeł­
nego ograniczenia pożaru i uratowa­
nia m agazynów HartwJga.

Wypadki wśród drużyny strażackiej.
Niestety nie obeszło się przy tym 

pożarze bez wypadków wśród dziel­
nych, a tak ofiarnych naszych straża­
ków. I tak strażak Sowiński w czasie 
akcji ratunkowej na dachu spad! p tzez 
przenałaiący się sufit do parterowe! 
?*onącej ubikacji i doznał dość clęż- 
k'cgo potłuczenia, strażakowi Kunie 
spadająca bo’ka p rze łam ać  kask i zra 
nita go w  czoło, zdzierając na nieir. 
skórę, Obu bezwłocznie odesłano do 
koszar, gdzie zaję'a  się nimi P- br. 
Kruzensternowa, która opatrzyła po- 
zatem kilkunastu strażaków, wracają­
cych z trzech porannych pożarów' z 
oamrożonemi rękami i uszami, wzglę­
dnie z poparzeniami.

Dw orzec nr. III. na Kfeparowle
w płomieniach.

Około godg, 9-te.t zawiadcłtnio.io 
S tiażn’cę o wybuchu pożaru na dwor­
cu klcparowskun Bezwłocznie na 
miejsce wyruszyła motopompa „Zuch1 
z obsadą pod dowództwem instrukto­
ra Grwkowskiego. Na miejscu zasta­
no w płomieniach sufity | dach tzw. 
dworca nr. UL tj. długiego. d r tw t ra -  
aego budytiku. w którym mieści się 
posterunek P P  mieszkanie nrzędnka 
ruchu, m agazyny podręczne itp skła­
dy. Z powodu bruku wody na m ielcu 
pożaru donrowadzono ją z gościńca 
anow skego  poprzez tory, poczem 

akcia ratunkowa, prowadzoną szybko 
i energicznie w krótkim czaś’e dopro 
wadziła do n"’’oJscowienia pożaru. 
Spłonęły dwa sufity I cześć rusztowa

ma dachowego. Do tego pożaru przy- } 
była również straż kolejowa z nacz. ; 
K aiseam  na czele. 5

X

Przyczyna pożaru zwyczajna; wa- j 
diiwa budowa komina, do h tó rego 
wpuszczone było belkowanie Po dwu 
godzinnej pracy powróciła straż do 
koszar.

Na miejsce pożaru przybył kom. 
rządowy dr. O Nadolski celem skon­
trolowania akcji ratunkowej.

Akcja ratunkowa strażaków ■•oituu 
wszelką pochwale.

Z prawdzłwem uznaniem należy 
podkreślić ofiarną pracę strażaków, 
k.órzy po dooę trwaiącem pogotowiu, 
pom m o widocznego zmeczeoia na 
w erw a idę naczelmcrwa ochotnie po­
spieszyli do dużego pożaru rezygnu­
j e  z przysługującego im po twardej 
Siiiżb'e odpoczynku, Drzyczem dodać 
należy, że za taką dobrowolną służbę 
nie są wyuazradzani. W czasie akcji 
kaw ał K uźńar  doznał dość s inego od 
UMTŻonm rak i t " 'a rzy  i przywieziony 
został na Stację Ratunkową, pozatem 
k!lk”nas'cti str-łż^ków doznało odmro­
żenia rąk. Koszary straży przedsta­
wiały się w  dn u wczorajszym jakby 
szpital 20 bon tem  strażaków powró­
ciło z pożarów z odnirożeniam’.

Dwa nm'ejszc pożary.

O pótnocy wybuchł pożar w zabu­
dowaniach fabrycznych Lewlńsk tgo  
przy ul. Potockiego 1. 58, gdzie ogień 
wybuchł w mJes-kaniu szofera Stani- 
Smwa Babba. Skutkiem wadliwej bu­
dowy. komina zajęła się ścianka pru­
ska, przez która przeprowadzona była 
n .ra  dymowa. Straż pracując wśród 
mrozu, dochodzącego do 28 st. C pod 
kierunkiem instruktora Grankowskie- 
go, uratowała strych, przepełniony ła­
two zapalnymi materiałami oraz ma­
gazyny, znajdujące sic pod mieszka­
niem szofera

C zw ar ty  pożar wybuchł o  godz. 
12-tej w piwnicy kamlonicy I. 51 przy 
ut. Sapiehy. Szczęściem, że w  tym 
czas;e powrócba motopompa z pożaru 
na dworcu kieoarowsklm. bo w razie 
większego, trzeciego pożaru równo­
czesnego ze W7g'ędu na brak samochp 
dćw  pożarnych o akcji ratunkowej 
byłoby wprost nie do pomyślenia. 
Przemęczeni i przernarzn'ęc; strażacy 
wyjechali do tego pożaru, który byf 
zwyczajnym owreni piwnicznym, po­
wstałym skutkiem otwartego ogniska, 
Ty.-^-c łteęo  celem ogrzewania rur 
w odo: ągowych. Ogrmnny dym, któ- 
iy  szybko rozprzestrzenrł sic po ku* 
rytarzoch i mieszkaniach lokatorów 
zaalarmował straż.
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Walka o zdrowie i kmm n^rod
Alkohobzm pooKopuje zdrowie i ni­

szczy mietlic człowieka, a jednocze­
śnie osłabia jego charakter, słabi tęży­
znę duchową, to też walka z alkoholi­
zmem ma dla nas znaczenie pierwszo­
rzędne, jest to bowiem walka o zdro­
wie. bogactwo 1 tężyzno duchową na­
rodu.

W alkę tą  podjęło u nas lwowskie 
Koło Pol. Ligi Przeciwalkoholowe’ 
zapomocą uświadamiania szerokich 
w ars tw  ludności o zgubnych skutKach 
alkoholu l przyuczania ich do ■wstrze­
mięźliwość!. W  tym celu P. L. P . u- 
rządziła w  grudniu ub. r. dziesięcio­
dniowy kurs  przeciwalkoholowy dla 
nauczycielstwa, na k tórym  było ogó­
łem 4850 słuchaczów, a w  lutym r. b 
zajęła sie urzadzrn 'em  tygodma pro­
pagandy trzeźwości w  naszem m !e- 
ście. W  dniach od 1—6 lutego odbyły 
się w ykłady  po gumiakach 1 szkołach 
z ramienia P. Ligi Przeciwalkoholowej, 
a dn’a 2 lutego odbył się w  T o w a rz y ­
stwie Pedagogicznem wiec rodziciel­
ski, na którym po referacie dyr. Dueho 
wicza rozpoczęha się ożywiona d:t sku- 
sja. wynikiem zaś jei była rezolucja 
do ministra W . R. i O. P. o zaprow a­
dzenie we wszystkich szkoiacn nauki 
o aikohobzmie i apel do rodziców o 
wdrażanie dzieci do abstynencji.

Najw'ększa jednak zasługę na tein 
polu położyło bezsprzecznie ducho­
wieństwo naszej archidiecezji, które w 
tr.yś! kurendy biskupiej z ambon pod­
jęło w a :kę z alkoholizmem i dnia 2 ki 
tego wygłosiło wszędzie odpc.wiidiwe 
nauki o szkodhwości alkoholizmu, za- 
chęcalac wiernych do zupełnego w y ­
rzeczenia się alkoholu. W  czasie na­
bożeństw zbierano składki na ce’e 
walki z alkoholizmem, co wzmocni 
bardzo centralę abstynencką w P o ­
znaniu. ~

W szystko to iest zasługą Jego Eks­
celencji ks. Arcybiskupa Twardowskie  
go. k tóry  patronuj! tej sprawie 1 popie 
ra walkę z alkoholizmem w całej swej

/
archidiecezji, ora/, ks. biskupa Lisow­
skiego.. rektora  setmnarmm duchowne 
go. kiórv wychowuje kleryków w  du­
chu abstynencji i pobyła ich na w ykła­
dy alkoholpg.r., jak to miało mieiscc 
podczas przesztoroczr.cgo kursu, k e- 
dy to klerycy nic opuścili ani jedn. go 
w ykłada i przyświecali innym swoją 
pilnością i uwaga.

Nowością w czasie tegorocznego ty- 
godn:a pronagar.dr trzeźwości bvlv  u- 
rządzone staran 'cm Komitetu wieczor­
nice i zabawy bezalkoholowe z lanca­
mi. Początek zrobiło Koło abs 'vnen- 
rów na Lewandówce. które w porozu­
mieniu ze zw'az,kiem ko'Cii«r*v ał stv* 
nontów urządziło w n ccizie!c dn a I-go 
lutego w  szkote udatne bardzo p*zed- 
sfnwienie amatorskie poiaczone z w y­
kładem prof. Mndydy o szkodliwość 
alkohplizinu. Wstenne s^uwo wypowie 
d*la.ł ks 'adz prefekt' Pokryw ka, p re ­
zes Koła abstynentów na I ewmodóW- 
ce i duSHi ca'ei to i akc.ii. We Lwów e 
Związek kół rodzicielskich zarząd ził 
urządzanie. lak ;ch zabaw beza'koho!o- 
wycii we vvszystk;ch kolach gmmazjal 
nych d’a starszej m todzlc/y  1’ erw sra  
taka zabawa taneczna bez alkoholu od 
była sio dina 9 lutego w sa>i k.by han- 
dlowei h a ram em  ko'a  rod/lci(‘lsk’’eg« 
VJU g mnazjum. gdke  zgroi"ad7.i'o 
sio z góra sto m k ć r c ż y  meskisi i żeń- 
sklei, która w obecności sweco dy rek ­
tora. grona profesorów i rodaków  b a ­
n d a  s !ę ochoczo od 5 do 10 wieczór. 
tańcza,c W3 tucznie tylko polskie tańce. 
Bufet był opfi.tv i bardzo tani Jest to 
zasługa pań. aranżujących te zabawę 
dla swych dzieci, a przedewszystkicm 
prezesa k o ^  rodzicielskiego, pana łzy- 
dora W agnera, k tóry  poświecił wle'e 
czasu i trudu dla tej sprawy. Myśl s- 
rzadzanhi zabaw bezalkoholowych 
przyjęła sio przero i odniosła sukces, 
co uw ażam y za pierwszy krok na­
przód d’a przełamania barbarzyńskie­
go zwyczaju *aczenla sle alkoholen. w 
czasie zabaw' 1 zebrań towarzyskich
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Życia ti/iłynia.
ŁUCK.

Inauguracyjne posiedzeń’© W o łjń -  
s ticj R a iy  Wojewódzkiej. W ub. ty.
g«dni<a w  sal: urzędu wojewódzk.tgc 
f)dby’o r 'ę inaugnracyine posiedzeniu 

j  Wołyńskiej Radv Wojewódzk-ej. Skład 
Rady pod wzg'ędem narodowość o- 
*vym przedstawia się następująco: Na 
13 członków Rady Polacy Dosiadają 7 
mandatów, Rusini 4 ma idaty, żydzi 
2 mandaty.

Na stanow*cko członków w y d za łu  
wybrano pn Z. Czerwińskiego z :emia 
lima i członka łuckiego sejmiku jako 
Kandydata Polaków P Kolodziażnego 
iRnan) radnego m Równego, I. Bar- 
zaeha (sjomsta) tawn:ka m Łucka. Na 
zastępców powo’ano pp. St. Jelenkow 
sk.ego z  Kow'a M. Knysza z . Horo- 
chowa i L. Kahaaa z Równego, W  
skiad wydziału wchodzą nadto z u- 
rzędu wojewoda i naczelnik woj. W y 
dz.ału samoi ządowego.

Z kolei powzięto szereg poważnych 
uchwar. M edzy innymi postanow.ono 
przystąpić  do budowy wfasnego szpi­
tala d!a umystowo chorych, powołać 
3o Życia w  Adamówce pow. kowal­
skiego zakład d!a dzieci chorych na 
jagi cę, nadto Postanowiono utworzyć 
prewcntorjum dla dzieci zagrożonych 
gruźkca Prewentorium ma być urzą­
dzono w Klewaniu. W kuńeu uchwa­
lono zorganizować w Zimnem pow 
w*odz!miersk'e?o przytułek d ;a kaieki 
starców, fo+ączony z domem pracy.

Budżet w ydział* wojewódzkiego na 
Keźący rok wynosi w wyda*kach 6.3 
lys. 400 z i ,  która to kwotę rozłożono 
r a  powiaty i miasta wydzielinie wo­
jewództwa

W  obradach Rady wojewódzkiej 
wzięli udział oprócz przedstawicieli 
m f/jscowych w ’adz państwowych, de­
legaci, dyrekcji kolejowych ze Lwowa 
i Radem a, dyrekcji zarządu wodnego 
z W::lna, c raz  przedstawiciele w o ły ń ­
skiego Korni.stu regionalnego.

* \  Wyniki wyborów do Jzby przem y. | 
słowo-hanćiowoj w Lublinie. Przepro Słowacja) n. 203-3 (51,50 m.), 5) Krafzer

W  Tarnopolu są trzy  kursy wojskowe 
dla analfabetów z 90 słuchaczami oraz 
2 dla ludności cywilnej, cddz.al męski 
i żeński z 60 słuchaczami. Nadto posta­
nów ono prowadzić kurs dla analfabe­
tów arrylerzystów.

Wagon bibljoteczny T. S. L. W  naj- 
bhższyiń czasie uruchomiony bidzie  
wagon bibljoteczny T. S. L. Sekcja 
Wschodnia we Lwowie, który kurso­
wać będzie na linji 1 w ów —Podwoło- 
czyska dla użytku tak kolejowców, ja- 
koteż całej ludności. Biblioteka ta obej- 

i muie 3 lys. dzieł wyborowych Na sta­
cjach, gdzie się ten wagon bibljoteczny 
zatrzyma, b ę d z e  można ksażki wypo­
życzać i po pewnym czasie zwrócić, 
gdy wagon napowrót do tej miejscowo­
ści p rzybęd /:e. Terminy z a t rz y m a n i  
się wagonu b ;bljoiecznego po poszcze­
gólnych stacjach bęuą podane do wia­
domości ogółu.

Walne zebranie członków Kasyna 
udbylo s !ę dnia 31 ub. m. Przyjęto 
sprawozdanie } udz clono absolutorium 
ustępującemu zarządowi. Ze sprawo­
zdania wynika, te  Kasyno dobrze się i 
rozwija, ilość członków stale wzrasta, 
pierwotnie zaciągnięty w ekszy dług na 
urządzenie jest już prawie całkowicie 
spłacony. W ybrano prezesem p. Ludw -

ka Osieckiego, nacz. wydz. samorz., za­
stępcą p. wiecprez. sądu Stanisława 
Lindnera dra Kohmana, Kunkego, prof- 
Moslera, s tarostę Malickiego, prokur. 
Muzykę, nadradcę Śliwińskiego, apteka­
rza Bilińskiego, dra Herschera, wice­
wojewodę Jaworczykowskiego, dra 
W eisnchta. dra Czyrskiego, Hilfera l 
prof, Szalajsk ego P ’szac o  tern, godzi 
się przypomnąć, że powstanie Kasyna 
w  trudnych warunkach i postawienie 
go na należytym poziomie zawdzięczać 
tiSleży przede wszy tftłdem o. wicewoje­
wodzie Siedleckiemu.

Czesi wołyńscy a  polski chmiel. 
..Co na to rzekniem" — pod tym 
tytułem zamieszcza wychodzące :ia Wo 
łyniu czasopismo czeskie „Hias W oły­
nia" artykuł wstępny, w  którym ostro 
występuje przer w  rządowi czechosło­
wackiemu za ograniczenia celne dla 
chmielu polskiego.

Autor artykułu zaznacza przyterr,, że 
o ile chmiel produkowany w  Polsce nie 
bedzie dopuszczony do handlu świato­
wego z winy władz czeskich, to Czesf, 
obywatele polscy z Wołynia, żądać bę­
dą od władz polskich, ażeby chmiel 
czechosłowacki nie był donuszczony na 
rynek poiski.
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S p o rt .
M ęfainaroćnwif konlłiirs skoków w  Krynicy.

R b u D  IiNu KWEG.Ia ) ZWYC1ĘZC V B R . CZECH (PO ISK A j ZAJMUJE IR  ZE­
CIE MIEJSCE,

(Telefonem od własnego korespondenta).

Krynica 12 lutego; Dzisiejszy Kon­
kurs skoków rozegrany z udz.alem za- 
wodn.ków startujących w Zakopanem 
dał następujące wyniki:

1) Rund (Norwegia) nota 229.7 (skoKi 
55.58.5 m.), 2) Reknade1 (Niemcy) n.
208.3 (50,51 rń,\ 3) Czech Br. (Polska) 
n. 204.8 (49,47 m.), 4) (ilaser (Czecho-

wadzone ostatnio wybory zrzeszenio­
we do Izby przemysłowo-handlowej 
d!a województw lubelskiego j woiyń- 
sk ego dały na terenie woiewództwa 
w ołyńskitgo następujące wyniki: w y ­
brano — ar, M Rrilia (Zw. kupców 
żydowskich) K. Maja (Stow. kupców 
polskich). M Sznycera (Centrala dro- 
brych kupców żydowskich) i Ch Kan- 
dcTsa (Związek nTynarzy). Na 4 man 
daty żydzń uzyskali 3 m.. Polacy tylko 
1 mandat.

Rocznica powstania styczniowego. 
W ub. niedzielę odbyła się w sali tea­
tru miejskego uroczysta akaoetrja w 
66 roczn cę powstama styczirowego, 
'uiządzona pr^ez ..Bialy Krzyż".

W akademii wzięli udział or/edsta-  
wic:e!e wtadz woisko i mlodzwż. — 
Przemó\V'en:e na temat rocznicy wy- 
? os:,a p. Kra^cka. Na dalszy pro­
gi am sk’adały  s!ę produkcie chóru se 
prnarjnm nauczycielskiego, o rksestry 
wojskowej 24 pp oraz deklamacje. 
CaViść w - w n fa  udainie, odpowiadają: 
powadze chw li.

KRZEMIENIEC.

m r ^ a w r ó w  zbożowych L1- 
ce tm  Onegf’ai o północy w obrębie 
t.łccum krzen:'tMiieck!ego wybuch! gro I 
ćny p 'ż a r  w dwupiętrowym magazy- j 

it zbożowy ui P irtumo natv chm asto I 
v 3} i en"iT'czu"i akcji ratunkowej 
cu.piki*i i licealnej straży ogniowej. 
a 1y nugnzyn wraz ze zbożem spło­

ną' d'o.zczętn'e.
P rzyczyny  pożaru dotychczas me 

nstn!oao
8 ‘raty  wynoszą ponad 100 tysięcy 

złotych.

(Niemcy) n. 201 4 (44, 51 n i ) 6) Purkert 
(Czechosłowacja) u. 197.9 <48, 52 m.), 
7) Ciwrny (Czechosłowacja) n, 189.5 
(47, 47 m ), 8) Cukier (Polska) n. 189 2 
(42. 48 rm), 9) Rczmus (Polska) n.
183.7 (13, 44 ni.), 10) Rayski (Polska) n.
183.7 (43 44 m.), 11) M!ele!ski <Polska) 
n. 179,8 (38, 43 rn.) 12) Szepes (Węgry) 
n. 178.4 (39, 41 m ) ,  13) Pech (Czecho­
słowacja) n. 176-1 143, 43.5 m ), 14) 
Vondrak (Czechosłowacja) n. 176 (40.5,

m.), 15) Ptlkoffer (Niemcy) n. 173 6 
(40 5, 39„5 m.). 16) ,,Ewm“ (Polska) n. 
173.4 (40, 40 m ) ,  17) Żytkowicz (Pol­
ska) n. 171.1 (37, 39.5). 18) Kadawy (Cze 
choslowacja) n. 1&5.3 (36, 40 m ,  19) W ra 
na (Ozechosł.) n. 161. f48. z jpaakiem) 
20) Rayski A (Polska) n. 154.7 (35. 
35.5 m.), 21) Bauer (Niemcy) n. 146.1 
(29 5, .34 m.), 22) Sieczką - Gąsienica n- 
138.9 (48 47 z upadkiem), 23) Kolarlk 
(Czechosłowacja) n. 115.3 (39.5, 44 m ).

Przyczyną przeciętnych wyników by­
ło dotkliwe zimno i przeciwny w atr 
Stan skoczni do silnych mrozach ró- 
w n e ż  bardzo ujemnie wpływał na osią 
gon e w :ększycli długości. Z zawodni­
ków biorących udział w kunkursie wy- 
rćżwł s.ę znany z Zakopanego n ezró- 
wnany Norweg Ruud i Bronisław

C^ech, k tóry wpray/dzie n’e osiągnął 
oluzszych skoków, lecz dzięki świe­
tnemu stylowi uzj skal zaszczytne trze 
cie miejsce.

Po zaw'odach w  Zakopanem część 
zawodników zagranicznych a to Norwe 
gowie, N'emcy i Szwajcarzy wyjechali 
na mistrzostwa Czechosłowacji.

ROZMAITOŚCI.
Walne zgromadzenie LKS Poroń  od­

będzie się dnia 27 lutego br. (środa) o 
godz. 6 wiecz. w  '"lerwszym, a o godz. 
7 wiec?, w  d r a g n  terminie t. j. bez 
względu na iiość obecnych, ze statuto­
w ym  porządkiem dziennym, w  lokatu 
własnym.

Zarząd LKS Pogoń zwraca uwagę, że 
członkowie, k tórzy  nie uiśc li wkłaaek 
a i  do dn a 27 lutego br zaległych, n ’c 
mają prawa głosu na walnem zgroma­
dzeniu.

Walne zgromadzenie Sekc]! k o la r sk i  
LKS Pogoń odbędzie się w  niedz:elę, 
24 lutego o godz. 10 rano z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) Odczy­
tanie protokołu z nadzwyczajnego wal­
nego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie 
Zarzadu z działalności sportowej, oraz 
z  gospodarki Fnansowef. 3) Udz elentie 
absolutorium ustępującemu Zarządowi. 
4) W ybór nowych władz 5) Wnioski i 
Interpelacje.

Podczas waln ;go zgromadzenia człon 
kowie beda mogli nabyć na miejscu u 
sekretarza (pod >bnie jak w  roku ubie­
głym) drukowane sprawozdanie Zarżą- 
dii za rok 1928, bogato ilustrowane, w 
cenie ł zi, za egzemplarz.

Epicg afery dr. M i k a  i tc«?,
CO MÓWI B. KORESPONDENT JVUZAGI“.

Kran 'ta tarnooolsk?.
Kursa T, S. L. dla anallabetów. Na

ostatniem pos edzeiru Komisji oświato­
wej nod przewodnictwem dyr. Schwei- 
zera omawiano sprawę kimsów dla a- 
paifabetów, których stan zobrazował 
przewodniczący tej sekcji p. A- Bauer.

Świadek dr. Gelb Zygmunt adwokat, 
był dawniej korespondentem w , Maza- 
dze", Z Bank;em wz. kr. zetknął s ę 
przy sposobności plerwdfcej pożyczki 
P istyncra  w  sum ę  %30ó doi W tedy  po­
zna! dyr. L ew :ck ego i dr. Kolnika. 
Zdaje mu się, że sam podejmował tę 
pożyczkę. Druga pożyczka wynosiła
10 tys. Hol. i p rocent zdaje mu się zo­
stał zredukowany do 7 i pól proc. Nie­
zależnie P  styner stara! się o kredyt e- 
skontowy tv innvch banka :h iak Pol. 
Banku P r z c m , Zicmsidm Banku Kred. 
1 Innych. Bank Polski zaźadal pewnego

rodzaiu ezpose o ruchu technic znym fa­
bryki. ExPose zrobiono, ale pożyczki 
nie otrzymano.

Później p P istyuer oświauczył świa­
dkowi | Adlerowi, t e  uzysgał w  Banku 
wz. kr., k redyt dolarowy jia Nowy 
Jork Ponieważ świadeK nie rozumiał 
tego, prosił o wytłumaczenie. W ów ­
czas Pistyner oświadczył, t e  będz<e 
sprzedawał Bankowi dewizy, jakkol­
wiek Bank wie, że nie ma pokrycia I 
odpow edzialność b erze na siebie. W  do 
dobny sposób wytłumaczył mu sprawę 
dr Koldk. O warunkach tego kredytu

mówiono krótko. Miał on być tańszy 
od ponrzedniego Dr. Kolnik oświad­
czył. że listy . Mazagi" do banku bę­
dzie sam dyktow ał i rob :ł *o telefoni- 
czme. Późn ej dr. Kolnik został dyre­
ktorem „Mazagi" i już sam mieszał sie 
do wszystkiego
Zdaniem świadka P ‘styner przy kredy­
cie 9 proc. miesęcznic nie mógł pro­
sperować. P rz y  takich procentach ża­
dne przedsiębiorstwo istnieć me może

Pieniędzy potrzebował na wykup su­
rowca, czy  maszyn, ale tego świadek 
sobie nie przypomina Wie. że szukał 
na gwałt pien edzy.

Przewodniczący przypomina swnad- 
kowi ze śledztwa, że pieniądze- pottze- 
bne były na wykuo materjału, który 
częściowo był w  drodze a częściowo 
znajdował się u  magazynacn kolejo­
wych i psuł się. S w a d e k  przedstawia’ 
Pisfynerowi, t e  zarzyna się. ale P. od­
powiadał zawsze: .muszę".

Świadek nie kalkulował, me obliczał 
! tw.erdzenia swe, że P s ty n e r  nawet 
przy połowie tych procentów nie w y­
trzymałby, oj iera na osobistem prze­
konaniu.

Pistyner był optymistą 1 wierzyt w 
sw a dobrą gwiazdę. P rzy  drugiej po­
życzce 10 tys. doi zan s kaucyjny w y 
gotował prof. Nowotny. Świadek przed 
stawiał profesorowi, że 9 oroc- miesię­
cznie. to straszny p ro c e n t  Otrzymał 
jednak odpowiedź, że w  całym Lwowie 
tak płacą.

P ie r  adze podeimował świadek. We- 
ćker a  czasem woźny.

Świadek s ą d z , że Bank wz. kr. wńe- 
d; aj, na co Pjstyner pieniędzy potrze­
buje.

Dr. Kolnik, zostawszy dyrektorem
„Mazagi" interesował się tern, na c o o -  
braca się pien ądze z pożyczki i czy 
ruch w fabryce zwiększa sir.

.JESZCZE KABLE.

Św Marian Krajewski, urzędnik B an­
ku gosp. kraj. pracował w  dziale dewi­
zowym  pod k eru tikiem di Sawezaka. 
opisuje immpuiacię z kab lam .

Na telefoniczną propozycję dr. Rolni­
ka, Bank gosp. kraj. kupował dewizy ą 
naleźytość w złotych pobierał dr. Rol­
nik lub woźny. W  Banku nikt nie po­
dejrzewał. ze Bank wz. kr. nie posiada 
pokryć,a, tembardz ej, t e  oank ten u- 
chodził za solidny i miał kredyt wekslo 
w y  do 1 milj. zi- Zresztą zobowiązania 
wpływały dość Dunktualtre, więc me 
było oourodu do obaw. Bvl wypadek, 
że B. g. kr. sam upominał s'ę o dalsze 
transakcje gdy B. wz. kr. przez kTka 
dni nie ofiarowywał przekazów.

ZBRODNICZE OSZUSTWO.

Świadek dr Reiss śa 'om on interwe­
niował imien‘eni kilku f rm  zagranicz­
nych w’ Banku wzej. kredytu o zapiatę 
za wmkuiowane tow ary, które z pole­
cenia dr. Kolmka w ydano poszczegól­
nym kupcom bez zapłaty Dotychczas 
o trzym ał 2U proc. pretensji. ś w !adek 
scitarakteryzował to wydanie tow a­
rów iako czyn oszukańczy I zbrodni­
czy. Świadek nie może sobie w ytłum a­
czyć tego lekkomyślnością. Przypusz­
cza n a w e t  że nastąpiło to w  porożu- 
m'emu z interesów am mi kupcami, ktć 
rzy  wyzyskali dogodną sytuację a  pó­
źniej ogłosili niew ypłacalność.

.JFSZCZE JEDNA PIP MA,

Wkońcu zeznawał adw okat dr. M 
Buber. k tóry  w  im'eniu firmy Neuma­
na w  Budapeszc:e interweniował w  
sprawie wydania przez dr. Kolnika fiT- 
m e  , Krjoperatywa" 360 worków mąki.

Świadkowi udało się jeszcze w  porę 
uratować 250 worków . 110 worków 
wartości 1036 dolarów przepadło.

Firma Neuman ma Jeszcze pretensję 
o 528 dolarów.

Świadek podobnie Jak dr. Reiss ze­
znał. że b a n k  wz. kred* względnie dr. 
Kolnik nie mieli praw a pod żadnym 
wzarunkiem w ydać towaru bez zapłaty. 

Na tern ukończono przesłuchanie po­
wołanych na wczoraj sw !adków, po­
czerń ozytano dalsze akty.

Dz'ś o godz. 9 dalszy ciąg rozprawy
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M rw .v .m  ślina.
Jc-st w Persji miejscowość Dawaiu, 

która śmiało może być nazwana krai­
ną żmij. Żmije założyły tu sobie wi­
docznie państwo, gdyż tyle itsc ich 
>v Dawaiu i w rejonie Ordubatu, jak 
nigdzie na świecie.

Obecnie, gdy zima się srożv żmijo 
śpią, pochowane w głębi ziemi. P i ln o  
ich w norach mysich, w siedliskach 
jeży, kretów, w jaskiniach, w każdej 
jamie i najmniejszem wgłębieniu Nie 
są one teraz niebezpieczne dla ludzi. 
Aie gdy nastaje lato żmije stanowią 
dia tych okolic plagę. O i  ukąszenia 
irb ginie bydło, konie, owce. barany, 
setki mieszkańców. Żmija czai się w 
kubełku z wodą, w sadzie na łące, 
pod zgniłemi deskami balkonu, pod 
łóżkiem, słowem w szędze .

I oto w  tych warunkach, w ś.ód 
miejscowej ludności z jaw ić  słę me- 
cpouziame kobieta - o p e k u n k a ,  — 
Sześć lat temu przybyła do Davaiu ro­
dzina biednego Armeńczyka, złożona 
z ojca, żony i kilkorga dzieci. W y- 
dz:eiono im ziemię, poęjfęjłfi zbudowa­
li sobie z gliny chałupkę i zamieszkali 
w  Dawalu.

G dy w dwa lata później do mieszka 
ma tej rodziny zawitał przejeżdżający 
lekarz, by odpocząć w drodze, zau­
waży! scenę, która wprawiła gu w 
zdumienie. W kołysce płakało roczne 
dziecko, wyciągając ku matce rączki. 
Zniecierpi wioną kobieta wyciągnęła 
ze skrzyni niewieJku żm rę  z gatunku 
najbardziej jadowitych i dala ją dziec­
ku, które schwyciwszy z ab aw ię  w tą 
czki, poczęło tarmosić plaża. ciąg. ąć 
go za ogon i tulić do pxrsi. Rozejrza­
wszy się po izbie. lekarz wzdrygnął 
s ę .  Dookoła pełno było żmii. W garn­
kach ł skrzynkach roiło się od mch.- 
Fo podłodze pełzało kilka jadowitych 
żmij szaro-pupielatych,

Dżawair — tak s.ę bowiem nazywa 
żona Ormianina — nie lęka się ich 
Kobieta 'a  cieszy się meslychanem 11- 
znanlem ludności Dawalu i okolic. Sli 
na jej jest jedynem antydotLm prze­
ciw ukąszeniu żmij.

P rzea  Chatę Dżawair znoszą z naj­
odleglejszy :h oKoi c na noszach łudzi 
ukąszonych przez żmiie. Dżawair orze 
my wa rane, pluje na nią poczcm 
wciera w mą ślinę. Operacje kończy 
cwin ęciem rany I śćmi łopuchów Po 
pięciu minutach liść łopuchu czerme:e 
cd strasznej gorączki i zwija się, po­
czerń Dżawair zastępuje go nowym. 
Operację tę powtarza trzy razy dzień 
n e ,  a po trzech dniach gorączką spa­
da. rany poczynają się leczyć i chory 
wstaje i  łoża. Ani razu nie zdarzyło 
s.ę jeszcze, by chory umarł.

Sława Dżawair rozeszła się szeroko.
, Narkomzdraw" (sowiecki kom sa- 
rjat zdrowia) w y s ć ł  na mieisce kilku 
!ekarzy ze sfynnym zoolog cm Szeł- 
kownikowtm na czele. Zhadali oni dO 
k:adnie Dżawair i skonstatowali, źe ta 
Ormianka ma dolna wargę nadzw y­
czaj wielką, a na wewnętrznej stro­
me wargi cały szereg dziurek od ti- 
kaszeń żmii Zapytana, odkąd leczy 
htdzi ukąszonych przez żmiie. oupar* 
la że od 12-go roku życia, kiedy ura­
to w a ć  w polu ukąszonego wolu.

W ładzę miejscowe w ydały  jej dobre 
św ćd ec tw a .  jak również zaświadcze­
nia udanych kuracyj. Ma ich Dżavxair 
ponad kilka>et. Nie można jej nazwać 
v  n-borka, gdyż znactiorki uważnia 
3 e za. au to ry te t  we wszystkich cho­
robach, podczas gdv Dżawair ma t y l ­
ko jedną specjalność — leczenie od 
• kąszema żmij. Jest to typ wiejskiej 
kobiety. dobrodusznej zupełnie nie 
Chciwej I bardzo uczynnej.

Z wiosną roku bieżącego wvbiera 
się do Dawalu kom'sia lekarska, któ­
ra będzie n ra ia  za zadanie zbadać za 
wartość śliny tej osobliwej kobiety.

Z KARNAWAŁU.

Lwowskich.

W A m e r y c e  ) ti i  m i teiio  m-ozm* 
■imano co to jest P t :X % i l  Xf>-ł 
h J l i O i > O H . ¥ .

I i la te g o  le i  t t s is in j  ( 0 7  IiO~
no  i m u  a u  u j a > i -awo-
( H O / '

Raut asys tentów  w yższych uczelni, cie­
szący sie od szeregu lat doskonałą opinią 
i w tyra to ku  uaat się wspaniale. Pełne 
kom foru  .salony recepcyjne dawnego sej­
mu. cudownie udekorowane & trudem po- 
mieicity tysięczną rze izę  gości. Rozbawia­
ne fale tańczących Da. przelewały sie po 
saii. kuluarach i k o ł t a r z a c h ,  a wieloba-w- 
ne smugi świetlne reflektorów za łam yw ali  
się na Wspaniałych 1 wytw ornych toale­
tach pań. W myśl wieloletnich tradycyj ze .  
hraio się 1 tego roku na raucie doborowe 
tow arzys tw o  lwowskie ze świata nauko­
wego I artystycznego.

M in. zaszczycili raut sw ą obecnością: 
ks prorck. Gerstman. prtir. Tokarski, woj. 
Oołuchowśki. wlcewo). Oronzlewicz. zasil, 
kom. miasta Frankowski, Andrzej ks Lu- 

omiski, p>-oiesorowie w yższych uczelni; 
Tołioc7.ko, S refko. Bulanda Lenartowicz. 
Wróblewski, ueisloT Cieszyński, Steinnaus. 
K 'natowski. Kurylowicz, Ernst, Arct wsk.1, 
Doliński Koskowski, Bant. prym. St. O s tro ,  
wsKi i w.-, in. i,

Raut rozpoczął się częścią koncertow i 
na którei program składały się produkcje 
p Heleny Puchalskiej i p Ireny Daneków- 
tiy. Pna Danckówna odegrała  z nadzwy- 
Czalnym zrozumieniem l odczuc'en, Liszta 
,,Lifcbestraum“ . a w  Chopina ..Ecosaises'* 
w ykaza ła  doskonałe Wprost opanowanie 
techniki. P. Puchalska odspiew tła SzoDskio- 
vo „Niedaleko ieziora“ , Białkiewiczówiy 
Jes ienny  <lzień“ i Niewiadomskiego „O- 

tw órz  Janku", wykazując niepospolite w * , 
lory śpiewacze. O czarow ała  też w z u p e ł­
ności słuchaczów sw ą wdzięczną aparycią 
i przemiłym sopranem o bardzo rozległej 
skali. P. m]r. Szymonowfczowa akompaniu­
jąc biegle wykapała  nieprzeciętną erudycję 
rm zyczną.

Tańce, orowadj >t*e nadzwyczaj umieję­
tnie prze" p. d ra  Tetsseyre, przeciągnęły 
się do białego rana wśród bardzo w eso 'e-  
go  nastrólu. - '  •' ■■■''■

W w ytw ornym, rozbawionym Mumie nie-- 
możliwtm było dostrzec wszystkie toalety 
niewątpliwie też braknie w sprawozdar u 
niejedne] godne] pochwały, k tóra  mogła

uloc przeoczeniu w tej niezwykłe ' Ciżbie. 
Zdołaliśmy zapamiętać, te p, tent. Zipsero- 
wa była w przepięknej olalej toalecie, przy 
bianei kwiatami, p. rekt. T okaiska  w czar­
nej ze złota koronką, p prot. lo łłcczkuwu 
w czarnej crepe Oeorgette. p proi. W ró- 

. blewska W cz3irnej ze srebrem, p. prez. 
Prachtl-Mo awlańska w czarnej z koronka­
mi, p. Puclialska w żółtej tiulowej ze s tra­
sami, p. proi Lenartowtczowa w czarnej 
z koronkami, p. prot. Ktiryłowltzowa w •!- 
Uowej z przepięknym koronkowym szalem 
p, prof- Cieszyńska w siyiowei koronko­
wej, prof, Steinhuusowa w czarnej creps 
Oeorgette, prof. Kurytowska w zielonej Oo- 
orgetie, p mjr. ^zymonowiczowa w prze­
tykane! złotem, p. Janina Grodki w zielo­
nej krynoljnce ze zlotem, p. doc. Hilaro- 
wiczowa w s ty low e1 toorelowej, p urowa 
Krzyżanowska w seledynowej ze srebrną 
lamą, d row a Kauczyńska ^  czarnej ko­
ronkowej z tiulami, p. drow a Kwiatkowska 
w czarnej koronkowej, p. drow a Chorąża- 
kowa w czarnej koronkoyvej. p. drow a 
bc h n cd ro w a  w srebrnej aksamitnei w y­
tłaczanej.  p. Okofiska-Bukrwska w sukni 
ze srebrnej lamy, p doc. Zakrzewska w 
turkusowe) crepe satin, p. Derdacka w bleu 
c re p t  satin, p Teisseyreowa w koronkowej.

Z panien wyróżniały się strolami: Maria 
Tolłoczkówna w stylowe) łososiowe! ze zło 
temi koronkami, J. JaworsKa w stylowej 
c t p e  O eorgette  z aplikacjami, Oanekówna 
w niebieskiej crepe satin. Gryckówna w li­
liowe) stylowej. Prachti-M orawlańska w 
stylowej różowej, Zofia Siedlecka w more- 
lowej crepe sutin, Schorówtia w kijowej ze 
złotą koronką W róblewska w białej s ty ­
lowej z różami. Tokarska w  iasno zielonej 
crepe Oeorgette. O strowska w żółtej crepe 
uatin. Stefkówna w różowe! crepe satin. 
Zbicrzchowska w czarnej ze złotem. C zer­
ska w herbacianej korotiKowej. Pauliowna 
w czarnei crepe catm. K rystyra  Tolłoczkó- 
wna w stylowej turkusowej. Jadwiga Okoń 
ska w różowej z kwiatami, Irena Okońska 
W czarnei stylowe! Erusłówna w  różowet 
malowanei, Turnauówna w Oeorgette z d ż t  
tami i W. w Innych.

U g i ą ł  e k o n o i u i c ż n y .
l q,tłL«.

GIEŁDA LWOWSKA. t:.

Lwów, 12 lutego,
Dolar w  obrotach prywatnych rŁ 

3.«8‘2S-8,88 50.
W ' transakcjach międzybankowych 

notowano: Nowy Jork ti.89‘60- 3.89 85, 
Londyn 43.23- -4.3.27, Zurych 171.45— 
17155, Pi aga 26.36-28.38, Wiedeń 
125.20—125.35, Berlin 211.50--211*70 —' 
Obroty skromne-,

Na GięLdzie akcyjnej dalsza zniżka 
cen. Chodorów spadł na 206 i 205. Za 
Gazolinę płacono tylko 27. Akcje Pezet 
kupowano sporadycznie po 5.50,

\V dziale papierów państwowych sy­
tuacja bez zmiany- Notowano: dolarów- 
kę 104.50. 104.25, pożyczkę inwestycyj­
ną 110 .25. Pozatcm bez zainteresowa­
nia.

r* Tendencja chwiejna. Usposobienie 
spoko jue,

HIELDA WARSZAWSKA.

Warszawa. 12-go lutego Piel. wł.).
Dolar gotów kow y w obrotach pora- 

gieidoft ycl> 8.88 1 pól. Rubel zloty 4.62 
i 1/10 w żądaniu. Dia akcji tendencja 
słaba, obroty małe.

i

GIFł.DA POZNAŃSKA

Warszawa. 12-go lutego. (Tel. wł.).
Bank S">ó!ek Zarubkowycli 86,0. Merz- 
feki Viktarius 55.0, Tri 140. Unja 170.

NOTOWANIA ZLOTLOO 
ZA GRANICA.

Warszawa 12-go lutego. (Ve\. «M ). 
I.rrndyn 43.30. Beriin 47.05 do 47.45, 
Borlin (na Warszawę) 47.12 i pól do 
47.32 i p ił, Berlin (na Poznań) 47.14 Jo 
47i.ą  tiduńsk 57 77—57.92, Gdańsk (na 
Warszawę) 5 7 7 4 -  .57N), W cdcń 7V.(tó 
do 79 90, Praga (na W arszawę) 377.87 i 

i Pól do 379.67 i pół, Zurych 53.3U.

W
ZBOŻE.

Lwów, 12 hrfcga
Ruch n* Giełdzie slaby z powodu 

braku zainteresowania.
Egzekutywne kupno ‘bialei fasoli po 

cenie powyżej ostatnich notowań.
Sporadyczna transakcje w pszenicy 

dworskiej przyszłego zboru z dostawą 
na 15 IX 1929 po cenie 34.65 zł, loco 
Husiatyn-

Tendencja utrzymana, usposob'eme 
bezochotne,

Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych: (asola biała 115— 140.

Inne kursy niezm eniotie.

|  Kaajoton.
środa, 13 lutego.

W arszawa (1385) Godz. 12*.40 I 
15‘50. Koncert płyt gramofonowych. 
— 17*55. Koncert pupołudniowy. — 
20*00. W ieczór autorski W acława Uru- 
bńskiego. — 2u‘30. Koncert dawnej 
muzyki poiskiei — 22'30. Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji ..Oa­
za".

Kraków. (566) Oodz, 17‘00. „Dwór 
k róiewski za Piastów i Jagiellonów'' 
w yg), dr. M Dobrowolska — 22'30. 
Transmisja muzyki tanecznej e k a ­
wiarni „Larlton". .

P^jznań. (336) Godz. 17*25 Audycja 
d’a dzieci, — 17*55. Godzina nkspo-
dzanek. — 20*30. Koncert wieczorny.

Katowice. (416) Godz, 17*00. Kon­
cert popularny. — Staroczeskie nieśni 
na kob/ę. — 20’ 10, Koncert muzyki
włoskiej. — 21*25 Dalszy o a g  kon­
certu.
;■* AOino. (455) Godz. HDD. Audycja 
literacka. —» 18‘5U Audycja niespo­
dzianka.

Brno. (432) Goaz 19*15. „Dama Pi­
kowa" opęra Czajkuw.^Kicgo.

iśzlokliolm (4.3*) Godz. 19 45. Kdn* 
vWt synuoiutzny.

Kopciiiiaga (3,i9) Godz. 20"()0. Trans 
rnisia koncertu i  Aksplborgu.

Bruksela. (339) Godz. 2U'JU. Koncert 
' 5ymfoiiiczny z Antwerpii.

Rzym. (443) Godz. 20*45. „Re- 
quienr oraturjtim Veidi'ego.

l-ondyn (358) Gudz, 2100 „Sakun* 
taia'* d iam at indyi-skl.

W eaeń .  (517) Godi 20*40. Wielka 
msza" Brueckncra

Berlin. (476) Uodz 19*30. ..Racjonali­
zacja życia gospodarczego" odczyr 
Somba: ta.

Langenberg (162) Oodz. 21*no. Kon­
cert symioniczny muzyki nowoczesnej.

Erankfut. (421) Godz. 2lł'45. Wieczór 
Wagnerowski.

Stuttgart (374) Godz 20*0" W ieczór 
Alozarta.

Lipsk. (361) Godz. 20*00. Koncert 
symfoniczuy.

C/w aU ek, 14 bitego.

Warszawa (1386). _  12.35: Koncert 
Szkolny — 17.55. Koncert kameralny 
poświęcim y BeotlioyenowI — 2000: 
Koncert orkiestry Policji Państwowej.
— 22..50:Transmisja muzyki tanecznej 
z sali Malinowej hotelu „Bristol"

Kraków (566). — 16.iS • Audycja dla 
dzieci. —• 22.30: Transmlsia muzyki ta 
necznej z restauracji ,.Pavilion‘‘.

Poznan (336). — 20.30: Koncert na 
dwa fortepiany.

Katowice (416). — 1910: „Na śnie- 
gu i V>dz;e‘* w*ygł. dr, K. Załuski. —  
22.30: Transmisja muzyki lekkiej t  
„Astorji".

Wilno (455), —20 .30: Koncert wie­
czorny.

Pi aga (343). 19.30 Koncert symfoni­
czny Filharmonii Czeskiej,

Ryga (.528), _  20 00: „Sylwja" —  
operetka Kąlninna,

Kopenhaga (139) — 20.00: „Bocca­
ccio" — operetka Suppego.

Mediolan (504), — 20.30- „Orfeusz"
— opera Oducka.

| UPaPSZKHIft |
Każcy numer Howocowy liciy 

sią 20 gr.

I KUPNO I bPR/hIJAŻ I
________ Ii  groszy za wyraz |

BU . T f ł ,  s ra b ro . <*c,arKi, ptiiets e.nio O ^bro- 
ws„l-Hoiwrarz«wskl, l»o« iliolel ojor^eujm-iiUc... i Om;,, mv warunki. ,v,|

łuUT.p uiti.y pianino sprzedan i mt»
oi.. „ na erti kr cS. -kkni <r>M. |j»jj

ou /uu nłi.iycn uiiniiaiiy łiufallct 
,no*.mc n» dwi dsieJ.ocjtefom e»l..'Czne r»ty *nue- 
,ajfa I ..,ta  e» iiujjatyrt mebli Kuuer.ima 23. rdg 
t In V łOW

NmI ,,ils/V ,i priy.fa- e * ni my  oSccnv ch -nroi-eJ 
ula id iouyur i ćliurytfi ;»t poduszka alakirytz- 
h a . Ut ‘ly^ia u lir ny Julia . liCfCsynsfai, 
i uminik- sk W_______  ’ ,

b l i l  L.<|n wszelki oeiiy. stePro, kupuie po c m ii  
najWyżt ei M . UuszcK, L,wuw Aki em.cka 6. tele-

— fl |q ___ IQ.u
ZNa . .„ .n m u a c  piictid odrozcn.u Itosmen M-F,

K iu R u w im p a i io F L E T p i jp i iu F
p o .e c .i i w y k o n u je  n a  z a m ó w ię  ii1

r  bi :a Panioll. lw«2, bI. WronawsKa I
iboczna (sopcrnik-i) teip on 59- . i i „ j

IW. I jasiiy. stonce,ny z Kuniloittm  umeblowany 
na ul. uwurpickiego zar<t- du wyna —aa .raz  z 
uli tjm apicni, W.i dom osć -.ou ,ea< is.c w A oni-mśitćiC)i ułuwa i oisKjĉ u ,

mmmmmmm w ■ i mmi m mmsammBmm—i ~— , t
|  NAUKA I WYCHOWANIE fi
I 10 gruszy za w yraz I

hO p u w i IA irancu :;a udziela 
namirilst pod HrancuSna-.

WUMMi— MMi t 1 — tt ,in

ickcyj. Zgłoszenia do 
i3M

POSADY POSZUKIWANE 
5 gruszy za wyraz

M t .uY ogrodnik, uydoskunaluny we w sz.stkich pa- 
,\Z 'a h ichu — i | t o  y ozd jb  ,e. kw .enarsiw o, 
warzywnie.*u, szkulk. piodukc.a nasnjn poszum ie 
Posady nu » s  ;z. zenułow udzieli z trzeei noltci 

tąi '.„w n a  faWdw i „orsna j ,  mezzan.n in ta a j

I ‘ 1 * 1 ’ ' ,ci' . '" ' i  i u .  t . i b, ■/ szes- -'ii.iu syne.n. Słjmit I,- „ it
tą  J  zp il.n ia , l.u.-tigt sei u' z Czy, 'z n d Q m „ 4 'w b  
-w .wxca. ...o*. jaa-W.jia-.

P! j tu eon u, pia-
. wi 
I z z
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L WOLNF POSADY
f(f crOS7V za wyra? 1

BARDZO poważne towarzystwo Ubeznieczeń D oszu­
kuje przedstawicieli we wszystkich miejscowościach 
Małooolski w  dziale ogniowym \ gradowym. Refie- 
I* tu je sie tylko na siły pierwszorzędne. Zgłoszenia 
pod L R W. do Małopolskiej Ajencji Reklamowej, 
Lwów, Chorziczyzna 136

ZGUBIONO I ZNALEZIONA 
10 groszy ia wyraz ®J

U > B» t .  A systen tów  U n lw .r s y t .tu  s ra  eziono 
pieiścipnek bransoletkę. Uo odebrania: telefon 
49 66 136;

K O Z N E  D O N I f c S I E M A  I
i  10 groszy za wyraz. I

KAPKAwY precyzyinjcn zegarków wykonuje so.idmt 
pna pe ą gwarancją lirma lan Selienreic.i, Lwów 
pi. Mariacki a. 1046

CFOKOUY serca, Basedow, <łs‘ma, Sanatorium  „Sl
j u s' 1 r a  K up czy ka  l- iakr t»  ~ z n i sk i e " o _______105

PAWILON fabryczny o powieizclmi okoto I0m« z 
rr.użno ią korzyst-nla z sity i pary, przv istniei; 
r  :j dużej lanryce. bnsno l.wowa wydzierżawili.y. 
Do dyspozycji kantc fa iryczny,czążć nodwd.za l i ­
b r  cznego i s-ład . rtożnosć karz siani z „dnojp 
ko. jowcj. Łaskawe oferty upraszam pod ,N.rwv 
kańczom budynek' do biura ogłoszeń .i  A;'. 
Lwów, Akademicka 14. 1356

WAŻ NEITa Ż NE
ilatifP. snrzedaiacYcli lila u/p. oajswców

POSZUKUJE POLECA
M a l u t k i ,  D om y, N ieruchom ości 
P rz e m y s ło w e  i Hand low e, Dzier 
źaw y. Zam iany, G ospodarstw a.
Transakcje  szybkie solidne i uczciwe. Bez 
tadnvch  zobowiązań, kosztów od nieprze- 
jprowadzonych transakcji.  Polecenia sprze­
d a ły  WP. uprasza się o  drobiazgowe zarysy 
możliwie z fotografiami pr, esłać do  B . tu a  
Handlowe o „B O LTA R " —  Poznań, ul.

Składowa 1. i3u6
Dyskrecja absolutna zapewniona

Biblioteka Zespołu Stu
1. W a c ła w  M ejbaum :

Podstawy narodowego myślenia 
Zł. V —

2. Stan  » ław  K unczyfisk l:
Svsiem Hcnryna Forda Zł. 1*—

3. A le ksan d e r D om aszew icz :
O b lic z e  polityczne Zespołu Stu 
50 pr.

4. Tadeusz  B  po:
Namowsze przejawy myśli syndy- 
kalistycznej — '80 ljr.

5. Kaz im ierz  Zakrze w sk i:
N acjona.izm  Stan. Brzozowskiego 
80 gr.

SK ad g łó w n y

w Itffii irsfrecji „Słowa Polskiego
Lw ów , ZLm orow kza  15, Tei. 14-27.

NA >PA'Vb, zeperkdw precyzyjnie wvkonule się p-id 
kierownictw, in szwajcar a lina w Wursztacii Guter- 
mana Sykstuska 4. i f i

Sjiss- chorób shórnych i wener.

Dr. Roman Da'ncki
ord. od 3— 5 Lw ów , Głęboka 10 (part.) 

• Lampa kwarcowa, Diatermii.

f O - l t l  m a r e n
(Rotunda 00 dnia 17-go marca 1S29).

WY S T A WY  S P E CJ AL NE :  
KIĘ3Z. NARODOWA WYSTA NA SA It 

Ch ■, « MOTOCYKL!.
WY 9ALA2.KII WOWaŚCI Z DZIEDZINY 

TEtHNlKf.
W YSTAW A B J D J W Y  DRÓG 

W Y  TAWA WĘGLA.
WYS A L A  S TUCZNEGO JćD VA8!U.

WIHDEJłSK- SALON FUTŁ4. 
WYSTAWA A U T 1 KU ŁÓW SPOŻYW­

CZYCH I DELIKATS6ÓW. 
POKAZY WZORÓW e i S  ODA. STW A 

ROLNcGO I L SJiEGP.
A JS TR  w Y S i A W A  B/D Ł4 bPASOW . 

(1 i— l l  marca is 9).
Wiza wjazdowa niepotrzebna. Pasznort zagranicz 
ny i bilet wejścia na Wystawę upoważniają d 

I nrzeKroczenia grauicy austriackiej. Wiza tranzs 
i towa czechosłowacka zbedra. -  Zniżone ceń> 
j orzetazdu na kolejach polskich, niemieckich. cze­
chosłowackich i austiSacKich, jak r ó w n ie ż  na li 
njach lotniczych. — Uszelkie tmormacje oraz bi 
lety wejścia vdo zł, 7’~ ) otrzymać można prze/
*1 N£R M E fS ; -  A G W EN Vlt.
oodczas (rwania Wiosennych lar><jw Lipskich w 
b.urze infortnacy rt‘ m w Lipsku, -aw ilon Austrj- 
cki (Oest ri. messenausi. iait również u honoru 

wych przedstawicieli we i.v<owił: 
Austrjack. n o"su '„ t, ul . yl siuska 35. II. p.
Kad a  H« idlowy O ssar Fabian, ul. Leyjonów 5. 
eolskie Biuro o Irpży „(Jrbis* Sp. z o . o„ Jagiel­

le nsua 2l  22.
Sp. Akc. J a  W. drynar Transp., Schenker & Co 

plac Harjacki >342

D7BANKT, imbryki i wogtSIe wszystkie naczynia 
kuchenne, powinny być zawsze idealnie czyste i 

lśniące.
Nic dziwnego, że każda gospodyni szczyci się wzorowo 
utrzymaną kuchnią Kto raz wypróbował Vim, ten bez 
niego obejść się nie może.
Trzeć przedrrroty wilgotnym gałgankiem posypanym 
\ ;im ’em, a następnie doprowadzać do połysku miękką 
ścierką.

Vim może być używany nietylko do naczyń 
kuchennych lecz również do wszysti iego w 
demu co tylko wymsga czyszczenia i polerowania.
Vim sprzedaje sic w rrialyrh paczkach jak 
również t w dogodnych puszkach.

V •  i , —4

[KSERUJCIE W . M E  POLSKIEiT.
HENRYK LUBIEŃSKI. 43)

ne k o k
P ow left 

(Cia? dalszy).

Mijali ko przechodnie wesoło f przy  
jaźnie uśnrechnięcl. a on patrzył na 
.rch z pr»dz:wem i zazdrością. Zazdro­
ścił im tego nadimaru źyc a i zdrowia, 
które w nich kipiało, zazdrościł Im 
beztrosk :ej pogody...

I dop!ero rozjaśniły «;e z.nowu oczy 
iego. gdy ujrzały przed soba fabrykę. 
Miłośnie i pieszczot'iwie objęły ca ły  
obszar zabudowań fab-ycznvch. z nle- 
w ysiowiona tkliwością sooczelv na 
drewnianym baraku robotniczym

Byl już prawie w ykończony i zlocil 
się cały  w słońcu, a na gór z* powiewa 
ła zie!ona gałaź jedliny... Niedaleko 
wznosiły s !ę rusztowania drugiego ba­
raku...

Mrozik stal dłuższa chwi'ę i patrzał, 
a duszę iego rozbierała r a d jść  bez- 
r r re rn a /O to  stał przed naip;ekn;ejszem 
dz;cłetii swego życia, oto zjścity się 
wreszcie tyioietn‘e jego marzenia. Nie 
rp:at jeszcze w calem życiu swojem. 
jak daleko pamięć jego sięgała, chwili 
równie pięknej i równie radosnej. Po 
raz  pie-wszv nagrodzony został za ty ’e 
!at pracy. Po raz p 'e rw szy  ujrzał ja­
sny rea ny owoc tej pracy! Po raz 
pierwszy do tylu latach walk straszli­
wych zmagań, Syzyfowych wysiłków.

które zniszczyły jego siły  i zatruły 
ch ło  iadem śiąiertehiei choroby!

Od iat najmłodszych, on dziecko ne 
dzy, znał i widz a! dokoła s!eble. tylko 
—- nędzę Znienawidzili ja i poprzy­
siągł waike Umiłowani stali się mu cł 
w szyscy  k tó rzy  ugięli się pod lei jarz­
mem w  beznadziejnych, śmiertelnych z 
nią zmaganiach. — B r a t e r s k i  
dłonie w y c :agał do tych, któ­
rych głód. b ra t  nędzy naznaczył obli­
cze  szaro-trupim piętnem, których 
choroba, najmilsza siostra nędzy po­
waliła w  cuchnący barłóg. I rw ało  się 
serce jego z rozpaczy w poczuciu wła 
snej bezsiły, w  poczuciu że nic, nic. 
im pomóc nie może...

Jakimś nadludzkim w prost w ysił­
kiem ukończył s z k o ! v  i zdobył d y p o m  
inżynierski, niedojadając niedosyp‘a- 
jąc. niszcząc ostafki swych sił i zdro­
wia Jeszcze w szkołach należał do 
paitji socjalistycznej, chodził pilnie na 
zebrania i wiece i ; apoznał sie dokła­
dnie z ideologia socjaMzmu. z iego re- 
'ig;a proletariatu i ?. iei dogmatem o 
p rzyszłym raju ludzkości na ziemi. — 
U wierzył w  ten dogmat. kfór^  prze­
cież zawsze byl dlań umiłowanym ce­
lem życia i stał sie jednym 7. na bar­
dziej czynnych. Ideowych i zanaionych 
jego wyznawców. Lecz z czasem p^ze 
konał sie z przerażeniem że wiara w 
nieomy'ność tej rciigii i jej dogmatów 

I zachwiała sie w nim Prócz hałaśli­
w ych  wieców', pochodów' i slraików 
jakże nikłe rezultaty w ydała  wa k a  o 
zdobycze socjabie! Jak w' nicsKończe-

nie małej proporcH przyczyniła sic do 
Ulżenia nędzy i poprawienia bytu pra ­
cującego proletariatu! Ośmiogodzinny 
dzaeń pracy, ubezpieczenia społeczne 
rozjemstwo pracy, to w szystko było 
p rzeę:eż tylko kropla w morzu s trasz­
liwej nędzy ludzkiej. Niecierpliwiła co 
powolność poczynań swei pa-tii zama 
skowana szumna frazeo'ogią, gorącz­
kował się z młodiz:eńczvrr, zapałem do 
jakiejś potężnej, n a p ra w ie  twórczej i 
pozytywnei pracy. 1 przygnębiała go 
również świadomość, że sam osobiście 
nic w  tym kierunku nie zdziałał, że 
ani w  naidrolnieiszei części nie przy­
czynił sie do tej kropli, która ulżyła 
los proletariatu. Szarpał sie w swej 
bezsile, na każdym kroku napotykając 
tylko niezwyciężone trudności.

Tfiateco t e i  taka niezm ierna rado­
ścią n ap ełn iło  g o  p ie r w sz e  p o w o d z e ­
nie. p ie r w s z y  jego rea lny , c h o ć  drob­
n y  su k c es  w  w a 'c e  z kapita lizm em  za 
iPewniajacy d z ies ią tk om  rodzin ro b o t­
n iczy ch  istotna p o p ra w ę  bytu.

1 patrzał długo na barak b łyszczący 
złota świeżością desek, a w  sercu jego 
p ro rr iana ło  sionce

Mrozik w chodząc w podwórze Fa­
bryczne, zauw ażył jakiś nienormalny 
ruch i podniecenie w śród  robotników. 
W kbku miejscach przed fabryka s ta­
ły grupki robotników, żyw o coś roz­
prawiając W  środku największej ta -  [ 
klej grupy, stał na podwyższeniu Ziół- ; 
ko przyięty z powrotem do fabryki j 
przez W areckiego l przedkładał coś

robotnikom, pomagajac sobie Eustyku- 
iacja Spostrzegłszy Mrozika. robotni­
cy rozeszli się, znikaiac w  bramie fa­
bryki.

— To mi pachnie slraikieiri — pomy­
ślał Mrozik wchodząc do kancelarii.

P rz y  biurku swnięm zastał posła 
Kupere na pół leżącego, w smoking:!, 
z oop lnn  onym gorsem koszuli i roz­
wiązaną k raw atka  o rozAYichrzonych 
włosach i mętnym wyrazie  zaczerw ie­
nionych oczu. Widoczne bv to od razu. 
że przyszedł do fabryki w prost z ja- 
k !eiś libacji, co stw ierdzał n 'ę  tylko i - 
go wygląd a 'e  w yziew y a'koholu. uno 
szace s!ę dokoła niego

— W itam tego... inżyniera — za­
woła! w y c iąg an e  ao Mrozika olbrzy- 
(nią, czerw ona łape.

— Dz!eń dobry panu...
■— Bo ja, , tego... Jak było fegu, po- 

w iedz!eć?  Aha ja ieszcze w czm ai-  
szv.

— Widzę to
— No to sie może pan ze runa napi­

je... tego?
1 w yciągnąw szy  z kieszeni butelkę 

koniaku, podsunął ia Mrozikowf
— Djt:ękttję nie pije
— Może z pana, lego. eleutcM-yk'-1 

He he be... No może choć jednego?
— Ani jednego...
— To już ostatnia kropla... Jak to 

się śpm wa? Aha: a gdy ostatnia 
szklanka bedzie pusta, na ustach fwo- 
$n złoże moje usta... Aie cóż pan dziś 
nie w numorze Danie tego. Mrozik

< c .  d .  o .)
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